
1
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Lublinie

ROK IX. Nr 135 (2278). LUBLIN. PONIEDZIAŁEK 8 CZERWCA 1953 R. A B C D Cena 20 gr

Zjednoczenia In- 
systemu norm 

jaw wiele niedo- 
zaniżone normy, 
robotnicy LZIP

900 delegatek z 85 krajów 
no światowym Kongresie Kobiet w Kopenhadze 

manifestuje wolę obrony pokoju
KOPENHAGA (PAP). — W piątek przed południem w olbrzy

miej sali „Idretshuset" w Kopenhadze rozpoczęły się obrady Świa
towego Kongresu Kobiet. Sala obrad udekorowana jest narodowy
mi sztandarami wszystkich krajów, których delegacje przybyły na 
Kongres. Na transparentach widnieją w 8 językach napisy: „Niech 
żyje Światowy Kongres Kobiet!", -- • • • ..... • - •

, cie się w walce o obronę swych 
pokój na świecie!".

■ : „Niech
„kobiety wszystkich krajów łącz- 

praw, o obronę swych dzieci, o

W obradach Kongresu przewidy
wany jest udział 900 delegatek z 85 
krajów. Do piątku przybyły dele
gacje z 80 krajów.

Delegacje kobiet Koreańskiej Re
publiki 
Vietnamu i Malajów nie przybyły, 
ponieważ władze duńskie odmówiły 
im wiz.

Otwarcia Kongresu dokonała 
przewodnicząca Demokratycznego 
Związku Kobiet Duńskich Ruth 
Hermann, która zaproponowała po
wołanie 72-osobowego prezydium. 
Wniosek jej został przyjęty przez 
aklamację Wśród hucznych oklas
ków miejsca za stołem prezydial
nym zajmują m. in.: przewodniczą
ca Światowej Demokratycznej Fe-

Ludowo - Demokratycznej,

Kobiet Eugenia Cotton, se- 
generalny Federacji Marie 

Yaillant-Couturier, Eliza 
(Brazylia), Nina Popowa

i deracji 
kretarz 
Claude 
Branco ----- — - - s-- -
(ZSRR), Monika Felton (Anglia), Li 
Teh-czuan (Chiny), Eugenia Pragie- 
rowa (Polska).

Uczestniczki Kongresu powitała 
przewodnicząca Światowej Demo
kratycznej Federacji Kobiet Euge
nia Ćotton, która oświadczyła m. in.: 
Stoją przed nami wielkie zadania. 
Nie można uważać, iż obowiązek jak 
najlepszego wychowywania naszych 
dzieci jest dla nas czymś nowym. 
Było to zawsze największą troską 
matek, ale sytuacja obecna zmusza 
wszystkie kobiety do jeszcze peł
niejszego uświadomienia sobie od
powiedzialności wobec swych dzieci.

--------------------------------------------------------

Propozycje slrony ludowej z dnia 4 b. m. 
doprowadzą do rychłego rozejmu w Korei 

pisze prasa amerykańska i angielska
NOWY JORK (PAP). — Cała pra

sa ametykańska poda je, że propo
zycje przedstawione przez stronę lu
dową dnia 4 czerwca na posiedzeniu 
niejawnym w Panmundżonie, po
krywają się faktycznie z propozycja
mi amerykańskimi. W związku z 
tvm dzienniki amerykańskie przewi- 

rozejmu. 
Journal" 
prawdo-

i

dują szybkie podpisanie 
Dziennik „Wall Street 
Przyjmuje za rzecz bardzo 
podobną szybkie zawareie rozejmu 
i w związku z tym omawia perspek
tywy, jakie się otwierają przed po
lityką amerykańską w nowej sytua
cji.

LONDYN (PAP)’ — Prasa brytyj
ska donosi, że na pos>iedzen:u premie 
rów Commenwalthu rozpatrywano 
propozycje strony ludowej z dnia 
4 czerwca i uznano, że są one możli
we do przyjęcia dla Wielkiej Bry- 

brytyjskiej.
rząd amery-

perspek-

w zasadzie możliwe do przyjęcia, 
choć wymagają pewnych wyjaśnień.

NOWY JORK (PAP). — Jak do
nosi agencja Associated Press, pe
wien wysoki urzędnik amerykański 
w Tokio oświadczył, że porozumie
nie w* sprawie wymiany jeńców w 
Korei zostanie prawdopodobnie pod
pisane w najbliższych uniach, poro
zumienie zaś w sprawie rozejmu — 
po upływie tygodnia, ponieważ po- 
zostaje jeszcze do uregulowania sze
reg drobnych szczegółów.

tanii i dla wspólnoty 
Poinformowano o tym 
kański.

Dziennik „Times" w 
cji z Waszyngtonu pisze, że amery
kańskie kola oficjalne ,.z wyjątkową 
ostrożnością" komentują odpowiedź 
strony koreańsko - chińskiej z dnia 
♦ czerwca. „Daily Mail" zaznacza, że 
propozycje koreańsko - chińskie są

koresponden-

Niedawna wojna,1 podobnie jak i 
wojny7, które toczą się obecnie, spa
dają ciężkim brzemieniem na lud
ność cywilną. Dlatego też coraz wię
cej kobiet z takim entuzjazmem u- 
czestniczy we wspaniałym ruchu 
obrońców pokoju. Kobiety zdają 
sobie sprawę z tego, że ich działal
ność byłaby bardziej owocna, gdy
by korzystały one we wszystkich 
dziedzinach z tych samych praw co 
i mężczyźni. Zjednoczone kobiety 
sprawią, że obecny Kongres będzie 
decydującym etapem w ich walce 
o zdobycie swych praw, o pokój i 
szczęście dzieci.

Kongres zatwierdził następujący 
porządek dzienny:

1) Zadania kobiet w walce o zdo
bycie i obronę praw kobiet jako 
matek, pracownic i obywatelek;

2) Wyniki i perspektywy akcji ko- 
w obronie pokoju oraz intere- 
kobiet i dzieci;
Wybory kierownictwa Swiato- 
Demokratycznej Federacji Ko-

biet 
sów

3) 
wej 
biet.

Na posiedzeniu popołudniowym 
referat pt. „Walka o zdobycie i 
obronę praw kobiet jako matek, 
pracownic i obywatelek" wygłosiła 
przewodnicząca Demokratycznego 
Związku Kobiet Szwedzkich, znany 
lekarz-biolog Andre Andreen. Refe
rat jej był przerywany często hucz
nymi oklaskami. (Referat podajemy 
na str. 2).

W dyskusji nad referatem Andre 
Andreen wzięły udział przedstawi
cielki Danii, Iranu, Trynidadu i 
Rumunii.

Po referacie Andre Andreen na 
salę obrad przybyły, by powitać 
uczestniczki Kongresu, liczne dele
gacje kobiet duńskich, reprezentu
jące organizacje masowe i związko
we.

Obrady trwają. 1 J

nieaktualne i w wiciu wypadkach są przyczyną 
plac. Wobec tego przyłączamy się do żądań in- 
domagających się uporządkowania systemu norm

nowych norm nie tylko ureguluje place, ale rów-

Nowe normy przyśpieszą
realizację naszych planów

List robotników LZP 
do Prezesa RaCy Ministrów Bolesława Bieruta

Szeroko dyskutowali robotni cy Lubelskiego 
stalacji Przemysłowych nad uporządkowaniem 
i płac w budownictwie. W tej dyskusji wyszło na 
ciągnięć i niesprawiedliwości, jakie powodowały

Doceniając znaczenie uporządkowania norm,
wysłali w tej sprawie list do Prezesa Rady Ministrów towarzysza 
Bolesława Bieruta.

„Drogi Towarzyszu Prezesie!
Już od dłuższego czasu, mówiło się w naszych zakładach o tym, 

że w związku z nową techniką jaką się obecnie posługujemy, stare 
normy są obecnie 
niesprawiedliwych 
nych robotników, 
1 płac.

Wprowadzenie
nież będzie bodźcem do podnoszenia kwalifikacji i wydajności pra
cy. To oczywiście znacznie przyśpieszy wykonanie Planu 6-let- 
niego.

Przyrzekamy Ci, Towarzyszu Prezesie, że będziemy na nowych 
normach jeszcze wydajniej pracować. Wiemy bowiem, że pracuje
my dla siebie, dla pełnego rozkwitu naszej Ludowej Ojczyzny, 
dla dobra mas pracujących i utrwalenia pokoju między narodami 
całego świata".

Robotnley 
Lubelskiego Zjednoczeni* 
Instalacji Przemysłowych

• Jak donosi 
Telegraficzna,

• Albania protestuj przeciw naruszeniu jej 
obszaru powietrznego przez samoloty włoskie 
TIRANA (PAP).

Albańska Agencja
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Albańskiej Republiki Ludowej wy
stosowało do poselstwa włoskiego 
w Tiranie notę protestacyjną, w 
której zwraca uwagę na pogwałce
nie obszaru powietrznego Albań
skiej Republiki Ludowej przez sa
moloty włoskie. W nocie wyliczone 
są cztery wypadki pogwałcenia ob
szaru powietrznego Albanii przez 
samoloty włoskie w okresie od 13 
marca do 13 maja 1953 r.

Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych Albańskiej Republiki Ludowej 
— głosi nota — wyraża jak naj- 
energiczniejszy protest przeciwko 
tej agresywnej 'i wrogiej polityce 
rządu włoskiego w 
bańskiej Republiki 
pominą o ciężkiej 
ści, spadającej nań 
nie takiej polityki

Albanii i domaga się ponownie by 
rząd włoski podjął jak najrychlej 
kroki w celu położenia kresu tej 
polityce.

stosunku do Al- 
Ludowej, przy- 
odpowiedzialno- 
za kontynuowa- 
w stosunku do

W telegraficznym skrócie
W Biclefcld odbył się 5 bm. zwofany 

przez CDU wlec, na którym wystąpił Theodor 
Blank, faktyczny minister spraw wojskowych 
rządu botiskiego. Na ca’ej trasie wlodącel do 
lokalu, idzie miał się odbyć wlec, stały pi
kiety z transparentami, wyrażającymi protest 
przeciwko militaryzacji Niemiec zachodnich. 
Uczestnicy wiecu przerywali niejednokrotnie 
przemówienie Blanka, dając wyraz swemu o- 
hnrzenlu z powodu jego prowokacyjnych wy
wodów’.. Gdy pod koniec wiecu obecni na sa
li redKjonHci niemieccy zaintonowali hymn 
„Deutschland, Deutschland ueber alles*’, zgro 
nudzeni wygwizdali ich 1 opuścili salę*

»?• Jak donosi Agencja Nowych Chin, w dn. d 
czerwca minęło 7 lat od założenia organiza
cji pionierskie] w Koreańskie] Republice Lu
dowo-Demokratyczne!. Obecnie organizacja pio 
nierska liczy w swoich szeregach ponad 1.100.600 
członków. Pionierzy koreańscy uroczyście ob
chodzili 7 rocznicę istnienia swe] organizacji.

»’• Agencie Sinhua donosi, że Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego Chińskie] Republiki I u- 
dowel nodnisało za delegacją handlową rządu 
lińskiego układ handlowy I płatniczy na 1993 
rok.

XII Plenum Zarządu Głównego ZMP 
postanawia wzmóc pracę polityczno-wychowawcza
WARSZAWA (PAP). W dniach 6—7 czerwca obradowało w War- 

Szawie XII Plenum Zarządu Głównego ZMP. W Plenum wziął udział 
członek Biura Politycznego KC PZPR J. Berman.
Plenum wysłuchało referatu sek

retarza ZG ZMP Tadeusza Wegne
ra, „O wzmożenie pracy polityczno- 
wychowawczej i umocnienie więzi 
ZMP z masami młodzieży". Po dy
skusji nad referatem, w której wzię 
!o udział 20 mówców, Plenum przy
jęło uchwałę w sprawie wzmożenia 
pracy polityczno - wychowawczej i

Sirnjki w Niemczech zachodnich

Sta jh . • w > bI
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Tru-a solidarny strajk robotników stoczni w Bremie, Bremerhave:t 
i Veyesack. Po 11 dniach walki robotnicy wypowiadają się za kontynuo, 
wanjem strajku aż do ostatecznego zwycięstwa. Na zdjęciu: strajkujący 
robotnicy przed warsztatami w stoczni w Bremie. (Fot. CAF)

umocnienia więzi ZMP z masami 
młodzieży.

W toku dyskusji zabrał głos czło
nek Biura Politycznego KC PZPR 
J. Berman.

Plenum przyjęło również rezolu
cję w sprawie wzmożenia przygo
towań do Światowego Kongresu 
Młodzieży i IV Światowego Festi
walu Młodzieży i Studentów w Wal 
ce o Pokój i Przyjaźń.

W związku z przejściem do innej 
pracy i rezygnacją towarzyszy z 
obowiązków członka Zarządu Głów
nego ZMP — Plenum dokoop
towało do Zarządu Głównego: 
Balcerzaj Janinę. Goldberga Her
berta. Grudnia Zdzisława, Krupkę 
Władysława, Piechuckiego Bolesła-

wa, Pilawkę Stanisława, Rudolfa 
Tadeusza, Sława Aleksandra, Stęp
nia Józefa, Wegnera Tadeusza.

Plenum zatwierdziło następują
cy skład Prezydium ZG ZMP: Pi- 
lawka Stanisław, Balcerzak Jani
na, Feliksiak Jerzy, Goldberg Her
bert, Grudzień Zdzisław, Janczak 
Leon, Ludkiewicz Stanisław, Pie- 
chuckj Bolesław, Rudolf Tadeusz, 
Sław Aleksander, Strzałkowski Ta
deusz, Wegner Tadeusz, Żyto Al
bin.

Przewodniczącym Zarządu Głów
nego ZMP wybrany został Stani
sław Pilawka.

:• Kursy akcji na giełdzie nowojorskiej znn- 
wii gwałtownie spadły. Akcie wielu koncernów 
wykazały spadek od 2 do 3 dolarów na sztu
ce. Akcie koncernu „Chryslera" spadły o 2,25 
dolara, koncernu „Duponta** — o 1,5 dolara, 
koncernu „Monsanto Chemlcle" — o 2,5 dola
ra, towarzystwa ,,Generał F.lcctric” — o 1 
dolar a towarzystwa Aluminium Corpora
tion ol Amerlca" — o 1,75 doi.

Korespondent agencji ,Jnternatlonal News 
Service" donosi z Costarica, że 5 tvs. robot
ników, zatrudnionych na plantacjach koncer
nu amerykańskiego „United Frult“, ogłosiło 
Rtrajk, domagaiąc się poprawy warunków 
bytu.

jf. Jak donoszą w Rio de Janeiro, Brazy^ 
lijska Konfederacja Pracy opublikowała w 
związku z mającym się odbyć w paździer
niku Światowym Kongresem Związków Za
wód-wych odezwę do mas pracujących Bra
zylii i do wszystkich brazylijskich organlza 
cli związkowych 1 robotniczych. W odezwie 
te] Konfederacja podaje porządek dzienny 

obrad Kongresu 1 wzywa masy pracujące Bra
zylii do przedyskutowania go na zebraniach 
związkowych oraz do wybrania delegatów aa 
Kougfts.

Francuskie masy ludowe domagają się
rządu Jedności demokratycznej

Oburzenie w Czechosłowacji
na rzqd Adenanera

PRAGA (PAP). Społeczeństwo 
•Czechosłowacji z najwyższym obu
rzeniem przyjęło wiadomość o wy
znaczeniu przez Władzie adenaue- 
rowskie stałei pensb żonie kata na
rodu czechosłowackiego — Heydri- 
cha. Dziennik „Rude Pravo“ przy
pomina, że wkrótce po zabiciu 
Heydricha przez patriotów czeskich 
Hitler podarował Tego żonie jeden 
z zamków w Cżecho«’owacji. Wy
znaczenie stałej pensji wdowie po 
krwawym mordercy i ka<’!e — 
stwierdza dziennik — jest jednym z- 
przejawów odwetowej polityki rzą
du Adenauera. wymierzonej prze
ciwko narodowi czechosłowackiemu.

1I

/ PARYŻ (PAP). Podczas gdy przy
wódcy prawicowych partii politycz
nych prowadzą między sobą zakuli
sowe pertraktacje w sprawie roz
wiązania kryzysu rządowego, szero
kie masy ludowe Francji coraz e- 
nergiczniej domagaią się utworze
nia rządu jedności demokratycznej, 
postępu społecznego, niezawisłości 
narodowych i pokoju.

Od początku kryzysu rządowego 
— pisze „Humanite" — napływają 
do deputowanych do Zgromadzenia 
Narodowego, do Prezydenta Repu
bliki i do różnych ugrupowe.ń poli
tycznych rozolucje z żądaniem u- 
Iworzenia rządu demokratycznego. 
Ludz’e pracy Paryża i przedmieść 
naryskich przybywają do zgroma
dzenia Narodowego, aby osobiście 
wręczyć swe rezolucje deputowa
nym.

I Wiele rad samorządowych uchwa- 
i liło również rezolucje domagające 
się utworzenia rządu demokratycz
nego. Komuniści i socjaliści — rad
ni miasta Vitry (Departament Sek
wany) uchwalili rezolucję, domaga
jącą się utworzenia rządu, który 
by niezwłocznie położył kres woj
nie w Vietnamie, Rada miasta Li- 
las (Departament Sekwany) również 
opowiedziała się za utworzeniem 
„rządu demokratycznego i narodo
wego, który będzie realizował poli
tykę postępu społecznego, czyniąc 
zadość żądaniom mas pracujących, 
rządu. który zapewni obronę swo
bód demokratycznych i konstytucji, 
przywróci suwerenność Francji', po
łoży kres wojnie w Vietnamie i od
da gospodarkę narodową w służbę 
pokojowej pracy". Analogiczne re
zolucje Uchwaliły radv samorządo
we wielu innych miast francuskich.
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Kraje kontynentu 
amerykańskiego 
są niezadowolone 
z polityki handlowej USA

NOWY JORK (PAP). — Prasa 
podaje, że Międzyamerykańska Ra
da Ekonomiczno - Społeczna, skła
dająca się z przedstawicieli krajów 
kontynentu amerykańskiego, na po
siedzeniu w Waszyngtonie uchwali
ła z inicjatywy Urugwaju i Meksy
ku rezolucję protestującą przeciw
ko stale rosnącym tendencjom do 
protekcjonizmu celnego w krajach 
kontynentu amerykańskiego, a 
zwłaszcza w USA. Rezolucja wyra
ża niepokój z powodu stosowania 
przez te kraje w coraz szerszym 
zakresie ekonomicznych środków 
ochronnych w dziedzinie handlu 
międzynarodowego.

Wyrządza to — jak podkreśla re
zolucja — znaczne szkody gospodar
ce krajów wchodzących w skład 
Międzyamerykańskiej Rady Ekono
miczno - Społecznej.

Rezolucja domaga się zniesienia 
barier celnych i ograniczeń impor
towych. Prasa podkreśla, że rezolu
cja ta uchwalona została w związ
ku z debatą w Kongresie USA nad 
podniesieniem ceł 1 wprowadzeniem 
dalszych restrykcji w dziedzinie im
portu.

Nowy sprzęt i nowe metody 
dzięki postępowi technicznemu w przemyśle

Naukowcy, inżynierowie, technicy i robotnicy stale unowocześniają 
technikę produkcji — dźwignię rozwoju wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej. W swej pracy nad postępem technicznym korzystają oni 
szeroko z doświadczeń radzieckich.

Nasz przemysł maszynowy produkuje coraz nowe typy maszyn 1 
urządzeń, które zastępują stare urządzenia, pozwalając produkować 
więcej, taniej i lepiej.
WARSZAWA (PAP). Realizując 

tegoroczny plan uruchamiania pro
dukcji nowych asortymentów, prze
mysł maszynowy przystąpił już do 
budowy pierwszych zautomatyzowa
nych zespołów maszyn — agrega-

Organizaiorzy 
oszczerczej wystawy 
we Włoszech 
płacą »praw a autorskie**

RZYM (PAP). — Organizatorzy o- 
•zczerczej wystawy ,.Po tamtej stro
nie" wypłacili fotografowi Nardec- 
chia odszkodowanie w wysokości 
500.000 lirów.

Jak wiadon o, wśród wielu innych 
falsyfikatów na wystawie znajdował 
sćę fotomontaż przedstawiający Nar- 
decchię za drutami kolczastymi, ja
ko „ilewolnika w jednym z krajów 
za żelazną kurtyną". Nardecchia 
wniósł skargę d< sądu, domagając się 
odszkodowania za posługiwanie się 
jego zdjęciem do celów oszczerczych. 
Organizatorzy wystawy, za którymi 
ukrywa się sekretarz stanu T^pini. 
obawiając sdę procesu, który by na
dał jesizcze więcej rozgłosu skanda
licznej aferze z oszczerczą wystawą, 
woleli wypłacić Nardecchli odszko
dowanie nie czekając na wyrok są-

Kobiety całego świata winny wzmóc walkę 
o przyszłość bez wojen i nierówności społecznej 

Referat A. Andreen wygłoszony w pierwszym dniu obrad 
Światowego Kongresu Kobiet

KOPENHAGA (PAP). — Jak już donosiliśmy, w pierwszym 
dniu obrad Światowego Kongresu Kobiet w Kopenhadze, referat Pt. 
„Walka o zdobycie i obronę praw kobiet jako matek, pracownic i 
obywatelek" wygłosiła przewodnicząca Demokratycznego Związku 
Kobiet Szwedzkich dr A. Andree li.

My, kobiety — oświadczyła An
dreen — reprezentujemy połowę 
ludzkości i z doświadczenia wiemy, 
iż jesteśmy godne równouprawnie
nia. Jednakże — stwierdza prele
gentka — zasada ta jest realizowa
na w sposób niezadowalający. W 
USA kobiety otrzymują przeciętnie 
o 30—40 proc, niższe place niż męż- 
c.zyżni, przeciętny zarobek murzy
nek jest 2,5 raza mniejszy niż ko
biet białych. W Wielkiej Brytanii, 
jak wynika z danych „Governe- 
ment Economic Suryey" ptace ko
biet stanowią zaledwie 53 proc, płac 
mężczyzn. W szwedzkich zakładach 
przemysłowych zarobki kobiet są 
przeciętnie o 30 proc, niższe od za
robków mężczyzn. We Francji, mi
mo wydania ustawy głoszącej za
sadę równej płacy za równą pracę, 
istnieją różnice między płacami 
mężczyzn i kobiet. W Japonii prze
ciętne place kobiet stanowią zale
dwie 43,8 proc, płac mężczyzn.

We wszystkich krajach kapitali
stycznych — kontynuowała p. An
dreen — prawo kobiet do pracy ule
ga ograniczeniu z powodu braku 
ustawodawstwa w dziedzinie opieki 
nad matką i dzieckiem.

tów do obróbki tubingów (elemen
tów konstrukcyjnych Metra — po
tężnych pierścieni wykonanych z 
żeliwa modyfikowanego o wysokiej 
wytrzymałości) • oraz specjalnych 
maszyn do obróbki korpusów silni
ka elektrycznego. Na ukończeniu są 
również prace związane z przygoto
waniem dokumentacji technologicz
nej oraz konstrukcji zupełnie no
wych wysokowydajnych agrega
tów dla przemysłu samochodowe
go.

Centralne Biuro Konstrukcyjne 
Przemysłu Obrabiarek opracowało 
technologię obróbki tubingów na 
podstawie radzieckiej dokumentacji 
technologicznej.

Poważnie zaawansowane są rów
nież prace przy budowie prototypu 
obrabiarki specialpej do obróbki 
korpusów silnika elektrycznego. 
Obrabiarka’ ta będzie wykonywać 
12 operacji.

WROCŁAW (PAP). Na licznych 
budowach podległych Wrocławskie
mu Przemysłowemu Zjednoczeniu 
Budowlanemu Nr 1 odbyły się o- 
statnio narady personelu technicz
nego, na których omawiano zada
nia dalszej mechanizacji ciężkich i 
pracochłonnych robót. Podczas na- 
rad podjęto konkretne zobowiąza
nia.

M. In. pracownicy techniczni Jed

P. Andreen przytoczyła szereg 
danych, dotyczących USA, Szwajca
rii, Hiszpanii, Iranu 4 Brazylii, któ
re świadczą, że w krajach tych pra
wa polityczne kobiet ograniczane 
są przez wszelkiego rodzaju cenzu- 
,sy: majątkowy, wykształcenia, osia- 
dłości itp.

Analizując dane, dotyczące udzia
łu kobiet w Parlamencie Angiel
skim, gdzie na 625 członków parla
mentu jest zaledwie 17 kobiet, we 
Francuskim Zgromadzeniu Narodo
wym, gdzie na 627 deputowanych 
jest zaledwie 22 kobiety, a na 320 
członków rady republiki — 8 ko
biet, w Izbie Reprezentantów USA, 
gdzie na 435 deputowanych jest za
ledwie 10 kobiet, a na 96 senatorów 
— tylko jedna kobieta, — p. An
dreen stwierdza, że udział kobiet w 
życiu politycznym tych krajów jest 
znikomy, aczkolwiek formalnie ko
rzystają one z pełni praw politycz
nych.

W chwili obecnej — kontynuo
wała prelegentka — kobiety mają 
coraz mniejsze możliwości uczestni
czenia w życiu politycznym, gospo
darczym i w ogóle w życiu społecz
nym. Rządy, zajęte wyścigiem zbre-

nej z budów, z inicjatywy inż. Ja
nusza Trojanowskiego zorganizowa
li brygady robotniczo - inżynierskie, 
które zajmą się sprawą zracjonali
zowania wyładunku żelaza i żwi
ru oraz dalszym zmechanizowaniem 
prac związanych z procesem betoho 
wania. Na budowie Zakładów M-5 
personel techniczny zaprojektował 
kompletne zmechanizowanie dal
szych rodzajów robót.

WARSZAWA (PAP). Na budowie 
osiedla Praga II odbyły się próby 
użycia specjalnego typu chwytaka 
do wydobywania wapna lasowane
go z dołów. Chwytak taki zmonto
wany na dźwigu pozwala mechani
cznie wydobywać wapno, podczas 
gdy dotychczas praca była wykony
wana ręcznie.

Wydobycie 1* metra sześć, wapna 
trwa obecnie ok. 3 minut, przy 
czym tylko jeden robotnik obsługu
je dźwig. Dotychczas wydobycie ta
kiej samej ilości wapna przez 4 ro
botników trwało ok. 30 miunt. 

i Morderstwo z
W tym czasie, kiedy dzieci w krajach między Łabą 

i Pacyfikiem obchodziły uroczyście swoje święto, 
w Nowym Jorku mały, dziesięcioletni syn Rosenber
gów, Michał ,w imieniu swoim t swego sześciolet
niego brata Roberta tak pisał do prezydenta Eisen
howera* „Mój tatuś i mama znajdują się w wię
zieniu w Nowym Jorku. Mój braciszek ma 6 lat. Na
zywa się Robby. On bardzo tęskni za swoimi rodzi
cami i ja także". I mały Michał poprosił prezydenta 
o zwolnienie rodziców z ponurego więzienia w Sing- 
Sing, gdzie od dwóch iat przebywają w celi śmierci 
na podstawie opartego na fałszywych zeznaniach 
wyroku sądowego.

Amerykańska Temida pozostała głucha na prote
sty całej postępowej ludzkości przeciwko temu ha
niebnemu wyrokowi. Nie odpowiedziała też na głos 
dziecka. Sąd Federalny w Nowym Jorku, odrzuca
jąc wniosek obrony w sprawie rewizji procesu, 
wyznaczył egzekucję na 18 czerwca, na godz. 22.

Kim są ci, którzy chcą zaprowadzić Rosenbergów 
na krzesło elektryczne? To ci sami, którzy sieją 
śmierć 1 zniszczenie w Korci. Za ich sprawą do 
więzień Francji, Włoch i Niemiec zachodnich wtrąca 
się bojowników ruchu w obronie pokoju. Oni też 
wraz z hitlerowcami montują machinę wojen
nych przygotowań, skierowaną przeciwko bezpie
czeństwu i wolności narodów, przeciwko bezpieczeń
stwu i wolności narodu amerykańskiego.

Kim są skazani? To ofiary nagonki reakcyjnych 
kół amerykańskich na wszelką myśl postępową, to 
ofiary terroru i prowokacji FBI (amerykańskiego 
gestapo). Nie kryli się ze swoim umiłowaniem po
koju i postępu. Dlatego dosięgła ich ręka kryjącego 
się za frazesami „wolności" i „demokracji" faszyzmu.

Mordercom zbijającym fortuny na grabieży 1 woj
nie potrzebna *est histeria wojenna. Potrzebne jest 
przy tym rozpętywanie nienawiści rasowej, tak, jak 
to było potrzebne Hitlerowi. Potrzebna jest im atmo
sfera nienawiści i strachu, która zrodziłaby wojnę, 
przynoszącą najlepsze zyski. Sfabrykowano więc

jeń i przygotowaniami do nowej 
wojny, usiłują zdławić stale rosnący 
opór swych narodów wobec polity
ki wojny i nędzy.
- Departament Stanu USA — kon
tynuowała p. Andreen — opubliko
wał w kwietniu br. dodatkową listę 
przeszło 250 różnych organizacji spo
łecznych, kulturalnych, religijnych 
itp., które zaliczono do kategorii 
„wywrotowych". Wśród tych organi 
zacji znajduje się „Komitet Kobiet 
w Obronie Pokoju", ..Komitet Kobiet 
Amerykańskich w Obronie Pokoju" 
i inne.

Przygotowania do wojny I spowo
dowany tym wzrost cen, podatków, 
komornego, bezrobocia, spadają cięż
kim brzemieniem na barki mas pra
cujących. Kobiecie - matce i gospo
dyni ccratz trudniej wyżywić rodzinę 
z nędznych zarobków męża lub z za
pomóg dla bezrobotnych.

W Stanach Zjednoczonych wydatki 
na cele wojenne wynoszą 73 proc, 
całego budżetu, kredyty na akcję so
cjalną w roku 1952, w porównaniu 
z rokiem poprzednim, zmniejszyły 
się o 15 proc. Od wybuchu wojny w 
Korei d0 jesieni 1952 roku opodatko 
wanie plac roboczych v.zrosło 2 i pół 
raza.

Sytuacji kobiet w krajach kapita
listycznych przeciwstawiła p. An
dreen sytuację kobiet w Związku 
Radzieckim i w krajach demokracji 
ludowej, zajętych twórczą pracą. 
Prawa, zagwarantowane kobiecie 
przez konstytucję radziecką są w 
całej pełni stosowane; kobiety ra
dzieckie odgrywają wybitną rolę we 
wszystkich dziedzinach życia swego 
kraju. Pracują one w przemyśle, 
rolnictwie, transporcie, pełnią kie
rownicze. odpowiedzialne funkcje w 
różnych dziedzicach. W Chińskiej 
Republice Ludowej 1 europejskich 
krajach demokracji ludowej — pod
kreśliła p. Andreen — kobiety cie
szą się całkowitym równouprawnie
niem w dziedzinie politycznej, gos
podarczej, kulturalnej i społecznej. 
P. Andreen podaje m. in.. że w Pol
sce 20.000 kobiet zajmuje wysokie 
stanowiska w różnych dziedzinach 
życia gospodarczego. We wszystkich 
tych krajach kobiety biorą aktyw
ny udział w rządzeniu państwem.

Wraz ze wszystkimi miłującymi 
pokój i dążącymi do postępu kobie
tami i mężczyznami — powiedziała 
na zakończenie p. Andreen — po
winniśmy wzmóc walkę przeciwko 
zamachom na demokrację, przeciwko 
zakazowi działalności kobiecych 1 in
nych organizacji, broniących prawa 
do lepszego życia, przeciwko wszel
kim formom represji, przeciwko are
sztowaniu aktywnych działaczek 
ruchu kobiecego.

Chińsko - francuskie 
porozumienie handlowe

PEKIN (PAP). — Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, w dniu 5 
czerwca podpisane zostało w Peki
nie porozumienie handlowe między 
przedstawicielami Chińskiego Naro
dowego Towarzystwa Eksportowo- 
Importowego a francuską delegacją 
handlową.

Porozumienie przewiduje, że ogól
na wartość wymiany między Fran
cją a Chińską Republiką Ludową 
wyniesie około 20 miliardów fran
ków francuskich.

Francja dostarczy Chinom urzą
dzeń przemysłowych, maszyn, po- 

.jazdów mechanicznych, chemika
liów i wyrobów farmaceutycznych 
w zamian za jedwab, oleje jadalne, 
herbatę, szczecinę, pierze itp.

Porozumienie zostało podpisane w 
imieniu Chińskiego Narodowego To
warzystwa Eksportowo • Importo
wego przez dyrektora naczelnego 
towarzystwa Lu Hsu czanga, a w 
imieniu delegacji francuskiej przez 
jej przewodniczącego Bernarda de 
Pląs. ,

Kryzys rzsgduwy
we Francji

PARYŻ (PAP). — Trzeci tydzień 
trwa we Francji osiemnasty już — 
od chwili zakończenia drugiej wojny 
światowej — kryzys rządowy. Nowy 
kandydat na premiera, Georges Bi- 
dault, przyjął w sobotę misję sfor
mowania r ądu, oświadczając, iż sta, 
nie we wtorek lub w środę, po prze
prowadzeniu wstępnych rozmów z 
przywódcami poszczególnych partii, 
przed Zgromadzeniem Narodowym, 
by ubiegać się o inwestyturę.

Fińska opinia publiczna 
yrotestaje przeciw 
faszyzacji krają

HELSINKI (PAP). — Organizacją 
„Obrońców Pokoju w Finlandii" 
wystosowała do posłów na sejm pi
smo, w którym wskazuje, że patrio
ci fińscy z oburzeniem dowiedzieli 
się o projekcie’ asygnowania w 
obecnym roku finansowym dodat
kowych kredytów w sumie 450 mi
lionów marek na cele wojskowe. 
Naród fiński — stwierdza pismo — 
nie widzi konieczności zbrojeń, po
nieważ bezpieczeństwo Finlandii 
zapewniają układy międzynarodo
we. Dlatego jest rzeczą zupełnie 
niezrozumiałą, że mówi się o ko
nieczności redukcji wydatków pań
stwowych na potrzeby socjalne i 
kulturalne, proponuje się natomiast 
zwiększenie kredytów na cele woj
skowe.

Pismo wzywa deputowanych', aby 
podjęli wszystkie niezbędne kroki, 
w celu zapobieżenia szkodliwemu 
dla kraju wydatkowaniu funduszów 
państwowych. i

Pod protektoratem oberfaszysty de Gkuperi‘ego otwarto we Włoszech 
oszukańczą wystawę szkalującą kraje demokracji ludowej.

De Gasperl: — No, teraz to na pewno każdy uwierzy...

premedytacją
proces na podstawie donosu prowokatorów z FBt. 
Zasądzono dwoje niewinnych ludzi — Rosenbergów.

Przedstawiciel nowojorskich władz sądowych oś
wiadczył cynicznie, że egzekucję można by wstrzymać 
tylko wtedy, gdyby Rosenbergowie „przyznali się do 
winy". O co chodzi? „Sąd chce — oświadczył Julius 
Rosenberg — abym przyznał się do zbrodni, której 
nie popełniłem, oraz bym złożył fałszywe zeznania 
oskarżające niewinnych ludzi". Od Rosenbergów 
żąda się, by postąpili wobec innych, niewinnych lu
dzi tak samo, jak postąpiono wobec nich. Żeby zło
żyli fałszywe zeznania, na podstawie których można 
byłoby sfabrykować nowe procesy, rozpocząć nowy 
atak przeciwko tym, którzy bronią wolności i po
stępu w Stanach Zjednoczonych. Tylko pod tym 
warunkiem amerykańska Temida gotowa Jest na 
chwilę okazać się łaskawa. Ale Rosenbergowie nie 
ugięli się.

Wyznaczono datę egzekucji. Wstrząsająca do głębi 
ludzkim sumieniem zbrodnia dokonuje się w oczach 
całego świata. W opinii narodów, w tym również 
narodu amerykańskiego, jest to morderstwo z pre
medytacją.

Mimo ujawnienia bezspornych faktów, świadczą
cych o niewinności Rosenbergów, które — jak 
stwierdza berliński komitet obrony ofiar reakcjoni
stów amerykańskich — „spowodowałyby w każdym 
cywilizowanym kraju rewizję procesu", sa.d amery
kański zatwierdzi! wyrok. Rosenbergowie oczekują 
dziś w celach śmierci więzienia Sing-Sing na egze
kucję.

Pod adresem wiads amerykańskich nadchodzą 
z całego świata niezliczone protesty od organizacji 
społecznych i wybitnych osobistości. Przeciwko pro
jektowanemu na 18 czerwca morderstwu sądowemu 
podniosła się nowa fala oburzenia.

Walka o życie dwóch zakładników ruchu pokoju 
— Juliusa i Ethel Rosenberg — trwa. Musimy tę wal
kę wzmóc, musimy dołożyć wszelkich wysiłków, by 
zwycięstwo w tej sprawiedliwej walce należało do 
sił postępu i pokoju^ v EDi
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Odpowiednie przygotowanie Państwowych Ośrodków Maszynowych 
zapewni sprawny przebieg kampanii żniwiw-omłotowej

Kampania żniwno-omłotowa bę
dzie dla załóg POM przeglądem sił, 
sprawdzianem ich organizacyjnej 
sprężystości. Zadania, jakie mają do 
spełnienia pracownicy POM są w 
roku bież, większe, niż w poprzed
nich latach. Nowozałożone spółdziel
nie produkcyjne czekają na pomoc 
organizacyjną ze strony POM, na 
maszyny, fachowe instrukcje.

Załogi POM na terenie wojewódz
twa lubelskiego muszą w br. przy 
pomocy posiadanych maszyn prze
prowadzić koszenie zbóż na około 
23.000 ha rzeczywistych, to znaczy, 
że na jedną snopowiązahkę .przypada 
w przybliżeniu 100 ha.

W III kwartale Państwowe Ośrod 
ki Maszynowe muszą dokonać przy
najmniej 40 proc, omłotów, by w ten 
sposób spółdzielnie produkcyjne 
mogły jako jedne z pierwszych od
stawić do punktów skupu wyzna
czone wymiary zboża.

Równocześnie ze sprzętem zbóż i 
pierwszymi omłotami muszą być 
przeprowadzone podorywki i zasia
ne poplony.

Wykonanie tych poważnych zadań 
będzie wymagało dużego wysiłku 
zarówno ze strony wszystkich pra
cowników POM, jak i członków 
spółdzielni produkcyjnych. Dlatego 
obecnie najważniejszą sprawą jest 
właściwe przygotowanie przez za
łogi POM posiadanego sprzętu. Re
monty snopowiązałek i kombajnów 
muszą być przeprowadzone do 20 
czerwca, a młocarń, silników spali
nowych i elektrycznych oraz sprzętu 
do upraw polowych (jak ramy pod- 
orywkowe i talerzówki) do 1 lipca. 
Wszystkie ciągniki muszą mieć do 
25 bm. zainstalowane światło. Wy
znaczone terminy są realne, gdyż 
większość sprzętu jest już w zasa
dzie gotowa.

Na podstawie meldunków z tere
nu należy stwierdzić, że snopowią- 
załki przyjęte po remoncie mają 
jeszcze usterki. Aby uniknąć częste
go psucia się maszyn podczas kam
panii żniwnej, co miało miejsce w. 
roku ubiegłym, należy szczególnie 
uważnie kontrolować stan gotowości 
maszyn, przeprowadzając próbę 
każdej snopowiązalki, żniwiarki czy 
kombajnu. Korzystając z doświad
czeń przodujących Państwowych 
Ośrodków Maszynowych, trzeba w 
tej akcji, niezależnie od kontroli 
technicznej, wykorzystać komisje 
współzawodnictwa. W skład ich po- | 
winni wchodzić najlępsi fachowcy, 
przodownicy pracy, ludzie zasługu
jący na pełne zaufanie i dający gwa 
rancję, że kontrola będzie właściwa 
_  najmniejsza usterka lub brak 
zostaną zauważone.

Trzeba również zwrócić uwagę na 
przygotowanie traktorzystów. Od 
odpowiedniego przygotowania trak
torzystów, ich znajomości maszyn, 
sprzętu przyczepnego, od ich pra
cy, w dużej mierze zależeć będzie 
sprawne i terminowe przeprowadzę 
nie kampanii żniwnej.

W przygotowaniu maszyn przo
duje obecnie POM Międzyleś, który 
ma już wyremontowane snopowią- 
załki, kosiarki i inne maszyny rol
nicze. Wszyscy traktorzyści, jak 
również członkowie spółdzielni pro
dukcyjnych przechodzą szkolenie 
agregatowania maszyn.

Również w POM Mircze Temont 
ciągników i maszyn rolniczych jest 
już przeprowadzony. Gotowych jest 
17 snopowiązałek i jeden kombajn. 
Snopowiązałek jest w POM Mircze 
za mało w stosunku do zawartych 
umów, które obejmują obszar ponad 
20Q0 hektarów. Harmonogramy pra
cy snopowiązałek, jak i innych ma
szyn są sporządzone dokładnie. Nie

ma natomiast jeszcze opracowanego 
planu pracy ciągników.

W POM Lubycza Królewska goto
wych jest do akcji -żniwno-omłoto- 
wej 40 snopowiązałek i 1 kombajn.

Każdy kombajner i traktorzysta 
musi praktycznie zapoznać się z 
pracą powierzonej mu maszyny, 
musi wiedzieć, jak należy ją pro
wadzić w różnyćh warunkach tere
nowych.

Razem z traktorzystami trzeba 
szkolić pomocników do obsługi 
agregatów ze spółdzielni produkcyj
nych, których liczba powinna odpo
wiadać stanowi maszyn pracujących 
w danej spółdzielni.

W przygotowaniach do kampa
nii żniwnej, należy zwrócić uwagę, 
czy zawarte umowy uwzględniają 
potrzeby spółdzielni produkcyjnych 
przv pełnym wykorzystaniu icn 
środków produkcji oraz parku ma
szynowego POM. W umowach obok 
podania ilości prac do wykonany 
przez Państwowe Ośrodki Maszyno
we i spółdzielców, należy wyraźnie 
określić jakie prace i na jakimi P - 
lu wykona POM. a jakie i gdzie 
wykona spółdzielnia produkcyjna. 
Szczególną uwagę trzeba zwrńcic na 
to przy żęciu zbóż, podarywkach i 
siewce poplonów.

Dobrze do tej sprawy P°^7*0 
kierownictwo POM Opole Pode
dwórze, gdzie agronom przeanaliz.o- 
Wał wraz z członkami spółdzielń, 
zawarte umowy na okres zmw i 
omłotów.

Państwowe Ośrodki Maszynowe 
powinny zawierać umowy ze spół
dzielniami na prace ^niwne na po
lach równych i większych, by w 
ten sposób wykorzystać pełne .moż
liwości produkcyjne maszyn, poz 
stawiaiac spółdzielniom żęcie zbóz 
na poletkach małych oraz na takim 
terenie, którego konfiguracja unie
możliwia wykorzystanie maszyn.

Pracownicy POM powinni oto
czyć szczególną opieką nowozałozo- 
ne spółdzielnie, które nie przystąpi
ły jeszcze do gospodarki zespołowej 
1 dołożyć wszelkich starań, bv od 
razu po dokonaniu sprzętu zboz 

I wszyscy wzięli udział we wspólnej 
pracy.

Należy zwrócić szczególna uwagę 
ma podział pracy pomiędzy członka
mi Partii i ZMP-owcami. by zna
leźli się oni na wszystkich ważniej
szych posterunkach. Trzeba prze
strzegać, bv Państwowe Ośrodki 
Maszynowe organizowały brygady 
we właściwy sposób, bv przycięła- 
no do każdej brygady lepszych i 
gorszych traktorzystów. Każda bry
gada! każdy traktorzysta musi wie
dzieć jeszcze przed wyruszeniem w 
pole, jaką pracę, gdzie 1 w jakim 
czasie ma wykonać

Wydziały polityczne,, agronomo
wie i aktyw POM powinni pomóc 
„rządom spółdzielni, organizacjom Sin™, kołom ZMP. i radom 
kobiecym w opracowaniu planu 
kampanii 1 harmonogramów pracy, « umolliwi podjęcie konkretnych 
zobowiązań przez członków spół
dzielni produkcyjnych.

Trzeba również zwrócić uwagę 
na właściwą organizację pracy, a 
zwłaszcza brygad traktorowych 
POM i polowych spółdzielni, co o 
dni powinny odbywać się nara y 
brygad ciągnikowych dla om 'W -- 
nia przebiegu prac, lak również u- 
stalenia wytycznych na następną 
5-dniówkę.

Każda brygada musi bvć obsłu
żona przez mechanika objazdowe-

go tak, by wszelkie usterki były na
tychmiast usuwane.

W dniach kampanii żniwnej, tej 
decydującej bitwy o chieb, trzeba 
podnieść na najwyższy poziom pra
cę polityczno - organizacyjną, popu
laryzować osiągnięcia poszczegól
nych brygad, traktorzystów i człon
ków sp Słdzielni, wykorzystując do 
tego radiowęzły, biuletyny i gazet
ki. Kontrola przeprowadzana przez 
dyrekcje powinna zabezpieczyć od
powiednie przygotowanie maszyn, 
a co za tym idzie i terminowe prze
prowadzanie kampanii żniwno-o- 
młotowej. »

Spis rolny służy dalszemu jjodajesjeaiu 
dohrobyiu pracafącej wsi

Podobnie jak w latach ubiegłych 
przeprowadzany jest obecnie (od 
5 do 10 czerwca rb.) na terenie ca
łego kraju doroczny spis rolny. 
Obejmie on całkowitą powierzchnię 
gruntów według użytkowania i we
dług rodzajów zasiewów oraz zwie
rzęta gospodarskie.

Po co potrzebne są te spisy? W 
trosce o przyspieszenie rozwoju na
szego rolnictwa musimjl stale i sy
stematycznie badać jego stan, osiąg
nięcia i braki, aby w porę oriento
wać się, jakimi dysponujemy środ
kami w dziedzinie zaopatrzenia 
kraju w artykuły produkowane 
przez rolnika i co należy czynić, by 
zaopatrzyć rolnika w to wszystko, 
co jest niezbędne dla jego gospo
darki.

Ustalenie rozmiarów produkcji 
rolnej, jej wzrostu i kierunku roz
woju oraz zapoznanie się z potrze
bami naszego rolnictwa, które przy
czyni się do planowego ich zaspo
kojenia — oto cel dorocznych spi
sów rolnych, oto cel i tegoroczne
go spisu. W jego sprawnym przebie
gu są zainteresowane zarówno na
sze władze państwowe, jak i cała 
nasza wieś.

Aby planowa pomoc państwa

materiałach, dostarczonych 
coroczne* spisy rolne.
roku nasze fabryki produkują 
więcej maszyn rolniczych i

kwali- 
rolnego 
włuści- 
najsku

państwa dla 
zaopatrzenia

dla wsi- była jak najbardziej celo
wa, musi się opierać na konkret
nych 
przez

Co
coraz
narzędzi, coraz więcej pod wzglę
dom rodzajów i ilości nawozów 
sztucznych. Z roku na rok wzrasta 
zapotrzebowanie na nasiona 
fikowane itd. Wyniki spisu 
stanowią więc podstawę do 
wego zaplanowania dalszej 
śeczniejszej pomory 
rolnictwa w zakresie
w maszyny i narzędzia rolnicze, w 
nasiona kwalifikowane, dla syste
matycznej rozbudowy ośrodków 
maszynowych — POM-ów i 
GOM-ów, właściwego rozmieszcze
nia placówek służby weterynaryj
nej. dalszego usprawnienia wiej
skiej sieci handlu uspołecznionego 
itd.

Wzorując się na doświadczeniach 
roku ubiegłego, tegoroczny spis zo
stał poważnie uproszczony w sto
sunku do lat ubiegłych. Tak więc 
liczba pytań w formularzach zo
stała ograniczona i sprowadzona do 
zupełnie niezbędnych.

Spisem rolnym na szczeblu cen-

Żmuda
Kier. Działu Technicznego LPZB

Haszym najważniejszym zadaniem stworzyć 
odpowiedni warunki do przekradania norm

■

MŁODZIEŻOWE BRYGADY „SP" POMAGAJĄ WSI

Do PGR w Lublechowie (woj. wrocławskie} przybyła żeńska brygada 
„SP“ z woj. rzeszowskiego. Na zdjęciu: junaczki „SP‘‘ przy pielęgna
cji plantacji truskawek, (CAP — fot. Kuperman)

Wprowadzenie do budownictwa 
katalogu norm i cen jednostkowych 
w roku 1950 pozwoliło na zakordo- 
wanie robót w 82"/«, podniosło wy
dajność pracy i zarobki robotni
ków. Okres 2 lat pracy pozwolił 
uczynić dalszy poważny krok na
przód i na postawienie na wyższy 
poziom organizacji pracy przez 
zorganizowanie na kluczowych bu
dowach centralnych stacji betono
wych, cibsielni, zbrojami, zmecha
nizowanie szeregu najbardziej pra
cochłonnych procesów, wprowadze
nie do budownictwa spr.zętu me
chanicznego. W LPZB rozwinęło 
się długofalowe współzawodnictwo 
pracy oparte na bazie stałych, nie
rozerwalnych brygad (w I kwartale 
br. nasze
7 pierwszych miejsc w skali pań
stwowej), rozwinęło się nowator
stwo i racjonalizatorstwo. Liczba 
zgłoszonych i wprowadzonych po
mysłów w okresie 2 lat przyniosła 
naszemu przedsiębiorstwu poważne 
oszczędności i obniżkę kosztów pro
dukcji.

V7 LPZB wyrośli przodownicy 
pracy i racjonalizatorzy, którzy 
pracują wspólnie z kołem PZITB 
nad ulepszeniem, upowszechnieniem 
i popularyzacją nowych metod pra
cy. Stworzyło to warunki do poważ
nego przekraczania norm. Poszcze
gólne brygady wykonują je w 
do 6bOfl/o. płace miesięczne robotni
ków wahają się od 800 do 4.000 zł. 
Przyczyną łatwego przekraczania 
norm i uzyskania łatwych zarob
ków był nie tylko postęp technicz
ny i lepsze metody pracy, ale wy
nikało to też z niesprawiedliwego 
często zaszeregowania i oceny pracy 
w poszczególnych zawodach. I tak 
np. w robotach malarskich robotnik 
mógł wykonać 600"/o normy i pra
cując 25 dni zarabiać 4.000 zł, nato
miast murarz na trudnych robo
tach mógł osiągnąć tylko i30".’» nor-

Zjednoczenie zdobyło

my i pracując 25 dni zarobił tylko 
800 zł.

Powyższe przykłady ilustrują do
bitnie, że katalogi dawno już stały 
się przestarzałe. Nie ujmowały one 
jasno w swych opisach zaszerego
wania robót, ani specyfiki budow
nictwa przemysłowego, nie stwa
rzały bodźca do podnoszenia kwa
lifikacji robotnika, stały się hamul
cem postępu technicznego.

Nowe normy techniczne ujęte 
obecnie w nowych katalogach są 
naukowo opracowane przez najlep
szych fachowców, ujmują nowe me
tody zespołowego wykonawstwa, 
uwzględniając cały przebieg pro
cesu technologicznego w warunkach 
lokalnych.

Pozwoli to na właściwe zaszere
gowanie robót i sprawiedliwą za
płatę robotnikom.

Wprowadzenie w życie nowych 
katologów wymaga pełnej mobiliza
cji personelu teohniczno - admini
stracyjnego, jak też czynnika spo
łecznego. Należy zapewnić rytmicz
ne prowadzenie produkcji przez do
prowadzenie do załogi wycinko
wych harmonogramów i zleceń ro
boczych BZ 2. dostarczenie na czas 
potrzebnych materiałów budowla
nych, właściwe wykorzystanie 

pomoc w 
długofalowego współ
pracy i ciągłe przekra-

ii

właściwe
sprzętu mechanicznego, 
rozwinięciu 
zawodnictwa 
czanie norm.

Zadaniem
szeroki front robót, zapewnić cią
głość pracy., by nie dopuścić do 
zmniejszeń zarobków robotników, 
a przeciwnie czerwiec i Upiec po
winny być miesiącami największego 
przekroczenia planów produkcyj
nych przy jak najlepszej jakości, 
a tym samym i wzrostu zarobków 
robotników. Zależy to jednak w 
dużej mierze od personelu inżynie
ryjno-technicznego, a także od ad
ministracji i o tym nie wolno nam 
.ani na chwilę zapominać

tralnym kieruje Główny Urząd Sta
tystyczny. a w terenie prezydia rad 
narodowych. W gromadach spisy 
przeprowadzają sołtysi, w PGR-ach, 
spółdzielniach produkcyjnych spis 
przeprowadzą kierownicy gospo
darstw i zarządy spółdzielni.

Informacje spisowe zgodnie z de- 
I kretem zabezpieczone są tajemnicą 

i muszą być jak najszybciej prze
kazane do Głównego Urzędu Sta
tystycznego, który do dnia 20 lipca 
opracowuje wyniki spisu ogólnokra
jowego.

Spis, który służy dalszemu pod
niesieniu dobrobytu pracującej wsi, 
będą usiłowali niewątpliwie, podob
nie jak w latach ubiegłych, wyko
rzystać wrogowie dla fabrykacji 
niejednego kłamstwa i plotki. Będą 
oni usiłowali wypaczać sens spisu, 
namawiać do udzielania fałszywych 
danych. Tym knowaniom wroga 
musi dać odpór cała wieś pracu
jąca '*

Poważne zadania w związku ze 
spisem stoją przed organizaciami 
partyjnymi, aktywistami ZMP, 
ZSCh, przed Kołami Gospodyń 
Wiejskich i przed radami narodo
wymi. Winny one rozwijać szeroką 
pracę agitacyjną, mającą na celu 
wyjaśnianie istotnego celu spisu i 
demaskowanie wrogich Polsce Lu
dowej i sprzecznych z interesami 
chłopstwa pracującego plotek kułac
kich. .

Jest rzeczą ważną, aby sołtysi, 
bezpośrednio przeprowadzający spis, 
zdali sobie jasno sprawę, że od ich 
postawy, nie „urzędowej", a właśnie 
agitacyjnej, od ich jasnego tłuma
czenia zadań" i celu spisu zależy je
go przebieg, a więc i realizacja za
dań. jakie na podstawie uzyskanych 
ze spisu materiałów stawia sobje 
nasza władza ludowa.

Udzielanie ścisłych 1 rzetelnych 
irformacji sołtysom, to umożliwie
nie naszemu państwu jeszcze lep
szego i skuteczniejszego kierowa
nia rozwojem produkcji rolnej, to 
umożliwienie chłopom gospodaru
jącym indywidualnie, spółdzielniom 
produkcyjnym i PGR-om jeszcze 
wydatniejszej i wszechstronniejszej 
pomocy w podniesieniu prodnkcii 
i dochodowości ich gospodarstw, to 
wyraz pełnetro zrozumienia przez, 
wieś po’ską jci własnych interesów.

Udzielanie ścisłych i rzetelnych, 
zgodnych ze stanem faktycznym od
powiedzi na pytania formularza 
spisowego, jest obowiązkiem oby
watelskim i państwowym chłopa.

Chłopi polscy przekonali się na 
podstawie własnego doświadczenia, 
że polityka państwa ludowego zmie
rza konsekwentnie do podniesienia 
dobrobytu i kultury pracującej wsi. 
Chłopi po'scy wiedzą, że naństwo 
ludowe nje szczędzi wysiłków fffa 
nsWniejszego rozwoju produkcji rolnej.

Świadczą o tym tysiące trak- 
‘ ęń”', dziesiątki komhamów i 
wiele innych maszyn rolniczych w 
POM-ach, świadczą dziesiątki ty- 
siecv ton —

torów, dziesiątki

naszym jest stworzyć

sięcy ton nawozów 
nych każdego roku 
GS-y, świadczy stale

rozprowadza- 
przez nasze 

wzrastająca 
kursów 

wzra-

----OKI1C Wl 
ticzba szkół rolniczych i 
agrotechnicznych, świadczy 
stająca stale sieć bibliotek, kin, 
świetlic. Jakże wyraźne to i nieod
parte świadectwo głębokiej troski 
partii i rządu o najpełniejsze zaspo
kojenie materialnych i kultural
nych potrzeb chłopstwa pracują
cego.

Toteż pracująca wieś z całą su
miennością i skrupulatnością spełni 
swój obowiązek w spisie rolnym.

R. Seh.
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Z życia p a rt i i

Gdy Komitet Zakładowy nie interesuje się
szkoleniem partyjnym

Komitetu Miejskiego 
Szafran w dyskusji na

Sekretarz 
PZPR tow. 
III Wojewódzkiej Konferencji Par
tyjnej wśród słabo pracujących 
podstawowych organizacji partyj
nych wymienił również organizację 
przy Lubelskich Zakładach Mięs
nych!

Organizacja ta nie rozbudowuje 
się, nie wychowuje członków par
tii, nie umacnia ich dyscypliny.

Na zebraniach podstawowej orga
nizacji partyjnej brak jest zawsze 
wielu towarzyszy, a dyskusja jest 
słaba. Członkowie podstawowej or
ganizacji partyjnej bdją. się kryty
kować kierownictwo zakładu i 
współtowarzyszy mimo, że wiedzą 
(na przykładzie własnego zakładu), 
że słuszna konstruktywna krytyka 
przynosi dobre rezultaty.

Towarzysze z Lubelskich Zakła
dów Mięsnych boją się wciąż, by za 
krytykę nie „wzięto ich na oko", nie 
zmuszono szykanami do odejścia z 
zakładu.

Jedną z przyczyn słabej pracy or
ganizacji partyjnej w Lubelskich 
Zakładach Mięsnych jest niski po
ziom polityczny członków partii. 
spowodowany przede wszystkim nie 
uczęszczaniem na szkolenie.

Kurs podstawowy szkolenia par
tyjnego rozpoczął się w Lubelskich 
Zakładach Mięsnych 12 września 
ub. roku, przy udziale 26 osób 
(z których 2 w międzyczasie zmie
niły miejsce pracy i zostały skre
ślone). Szkoleniem objęto 
samych robotników (25) w 
kwalifikowanych.

W pierwszym okresie 
kursu od 12 września do 8 
odbyło się 12 zajęć, podczas których 
frekwencja wynosiła około 50 proc.

Frekwencji 50-procentowej nie 
można uważać za zadowalającą, ale 
w porównaniu z tą, jaka jest obec
nie była ona wysoka. Obecnie na 
zajęcia szkoleniowe uczęszcza za
ledwie 6—7 towarzyszy.

Jakie są przyczyny tak niskiej 
frekwencji?

Pierwsza — to dwumiesięczna 
przerwa w pracy kursu. Do 8 grud
nia prowadził zajęcia wykładowca 
z innego zakładu pracy — tow. Ko
walski z Garbarni, który w grudniu 
został wykluczony z\ partii. Komitet 
Zakładowy (którego sekretarz nie 
interesuje się szkoleniem), nie sta- 
rai się o to, by Wydział Propagandy 
Komitetu Miejskiego przysłał za
stępcę.

Drugą przyczyną słabej pracy kur 
su przy Lubelskich Zakładach Mięs-

prawie 
tym 13

trwania 
grudnia

ZB 4 LPZB centralizuje roboty
Żelazobeton, a więc i żelazo, jest I 

tworzywem zasadniczym wielu 
wznoszonych przez ZB 4 LPZB 
obiektów.

Dotychczas na każdej budowie 
znajdował się oddzielny warsztat 
zbrojarski, który przygotowywał 
żelazo do montażu konstrukcji. Roz- 
drobnianie tych warsztatów przy
nosiło gospodarce materiałowej 
znaczne straty w żelazie z uwagi 

, na dużą ilość odpadków wynikają
cą z tego, że każdy z tych warszta
tów produkował tylko na potrzeby 
„własnej" budowy. Aby stan ten 
poprawić powstała na początku 
1953 roku myśl utworzenia jednej 
bazy przygotowującej żelazo zbroje
niowe dla wszystkich budów. Pro
jekt zrealizowano i została stworzo
na Centralna Zbrojarnia. f

PRACUJĘ NOŻEM KOLESOWA

Taka tabliczka uddnieje przy tokar
ni Jerzego Jakubowskiego, narzę
dziowca stoczni szczecińskie), który 
podniósł wykonanie normy o 50%.

kładzie pracy. Pozostali to tylko 
uczestnicy szkolenia w ewidencji, 
którzy nie nauczyli się nic lub pra
wie nic i opóźniają przez to 
organizacji partyjnej w 
skich Zakładach Mięsnych.

Wydział Propagandy KM 
nien częściej kontrolować 
szkoleniowe w Lubelskich Zakładach 
Mięsnych i nakłonić Komitet Zakła
dowy do zainteresowania się tą 
dziedziną pracy partyjnej tak, by 
w przyszłym roku szkoleniowym 
wszyscy członkowie partii, którzy 
zostaną objęci szkoleniem, kurs 
ukończyli.

nych jest niedostateczna opieka ze 
strony Komitetu Miejskiego. Dowo
dem tego może być chociażby fakt 
wytypowania na wykładowcę czło
wieka, który zasłużył na najwyższą 
karę partyjną — wykluczenie z 
partii. Ale brak opieki ze strony KM 
charakteryzuje się nie tylko tym. 
Kurs w czasie jego trwania był 
zaledwie raz kontrolowany 1 to 
przed tą dwumiesięczną przerwą. 
Komitet Miejski nie zainteresował 
się kursem nawet wówczas, gdy 
obecny wykładowca tow. Socha za
meldował o słabej frekwencji.

Trzecią i bodaj najważniejszą 
przyczyną jest zupełny brak zainte
resowania dla sprawy szkolenia 
partyjnego ze strony Komitetu Za
kładowego. Wykładowca tow. So
cha informował niejednokrotnie se
kretarza KZ tow. Szpaka; że człon
kowie partii nie przychodzą na za
jęcia. Tow. Szpak obiecał nawet ze
brać wszystkich uczestników szko
lenia i przeprowadzić z nimi rozmo
wę na ten temat, ale skończyło się 
na obietnicy.

Tow. Szpak w tej dziedzinie pra
cy partyjnej kontynuuje złe trady
cje poprzedniego sekretarza, który 
dopuścił do tego, że jeszcze w 
pierwszym okresie szkolenia wielu 
z wytypowanych nie uczęszczało 
wcale na zajęcia. Do takich należą: 
tow. tow. Karol Koffan, Franciszek 
Zarzycki, Tadeusz Szymański, Woj
ciech Małolepszy, Barbara Piotrow
ska (była zaledwie raz), Jen Kol
czuga (obecny był dwukrotnie).

Kurs szkoleniowy ma się ku koń
cowi. Można uznać, że ukończyło go 
zaledwie 5 towarzyszy (którzy‘opu
ścili po 2—4 zajęcia): tow. tow’. Sta
nisław Bronik (starosta kursu), Jan 
Polak, Józef Kuzioła, Władysław 
Wąchocki i Edward Pytka. Ci towa
rzysze, którzy regularnie uczęszczali 
na zajęcia teraz chętnie dyskutują, 
podnieśli swój poziom polityczny, 
wiedzą jakie są ich zadania w za

Rada Zakładowa Zw. Zaw. Pra- | Święta Pracy, połączonej z uroczy
stością wręczenia sztandaru Waszej 
Organizacji ZMP-owskiej i rozdania 
nagród przodownikom pracy na
deszła do nas z opóźnieniem. Dla
tego też nie mogliśmy wykorzystać 
jej w druku. Prosimy o nadsyłanie 
szczegółowych meldunków o reali
zowaniu przez załogę Waszego za
kładu 
wych.

Ob.
Urząd 
jak powyżej 
kowaliśmy 
spondencji 
akademii 
urządzonej 
nież prosimy o meldunki z przebie
gu realizacji długofalowych zobo
wiązań.

Ob. K. A. korespondentka z Za
mościa. Meldunek Wasz o zobowią
zaniu podjętym przez Koło Kolejo
we ZMP w Zamościu nadszedł z 
opóźnieniem i z tego powodu nie 
mógł być przez nas wykorzystany, 
Bardzo jesteśmy ciekawi jak prze
biegać będzie realizacja podjętych 
przez młodzież tak cennych zobo
wiązań jak np. nieopóźnianie po
ciągów, oszczędność paliwa, wyda
wanie gazetki, zdobycie odznaki 
SPO itp. Prosimy, pisać nam o tym 
w miarę realizacji planów.

Ob. Mieczysław Pietrzak — kore
spondent z Radzynia. Prosimy, żeby- 
ście pisali o orzebiegu wykonania 
zobowiązań BPP. w związku z jego 
zgłoszeniem się do współzawodnic
twa o najlepsze Budowlane Przed
siębiorstwo Powiatowe w Polsce. 
Także cncielibyśmy wiedzićć, czy 
tartak Bedlno wykonał swoje zobo
wiązania wykonania planu z nad
wyżką za ub. miesiąc. Interesuje 
nas także, czy PRN Wydz. Zdrowia 
w ramach zobowiązań otworzyła 
już projektowany Ośrodek Zdrowia 
w Kąkolewnicy.

Pisaliście ostatnio, że ogólnie w 
mieście Radzyniu wzięło udział w 
podejmowaniu zobowiązań 3650 pra
cowników, którzy zgłosili ogółem 
54 zobowiązania brygadowe, 41 ze
społowych i 30 indywidualnych, co 
da razem Państwu duże oszczędno^- 
ści. Prosimy nie zapominać o mel
dunkach mówiących o realizacji 
podiętych. zobowiązań.

Ob' Jan N. Lublin. Piszecie nam

cowników Przemysłu Drobnego przy 
Lub. Zakł. Przemysłu Terenowego 
Nr 1 w Lublinie, Korespondencja 
Wasza na temat akademii z okazji

Nie wszyscy jeszcze chłopi rozu
mieją konieczność regulowania zo
bowiązań finansowych wobec pań
stwa. A przecież wszyscy wiedzą, że 
pieniądze wpłacane przez rolników 
tytułem podatków wracają na wieś 
w zmienionej .postaci. Za te pie
niądze rozbudowuje się fabryki, któ 
rei z kolei dostarczają artykułów 
potrzebnych rolnikom. Buduje się 
drogi, mosty oraz szkoły, w których 
uczą się bezpłatnie chłopskie dzie
ci.

W powiecie chełmskim pozostały 
jeszcze duże zaległości z roku ubie
głego a podatki bieżące (I i II rata), 
których termin płacenia minął już 
dawno 15.V. br.) wpłynęły tylko w 
niewielkim procencie.

Gmina Siedliszcze wysunęła się 
ostatnio w tym zakresie w powie
cie chełmskim na pierwsze miejsce, 
a jednak zrealizowano tam dopiero

zobowiązań pierwszomajo-
Zebrano i zwieziono na bazę znaj

dujące się na poszczególnych budo
wach, częstokroć pozornie nieuży
teczne, żelazo i zaczęto scentrali
zowaną produkcję.

Wyniki okazały się znakomite.
Przez cztery miesiące swego ist

nienia Centralna Zbrojarnia z na- 
pozór bezużytecznych odpadków 
żelaza przygotowała 16500 kg ele
mentów zb/ojeniowych wmontowa
nych następnie do konstruncji żel
betowych, co przyniosło państwu 
ogromne oszczędności.

W Centralnej Zbrojami pracuje 
obecnie pięć \ brygad zbrojarskich, 
wśród których pie brak odznaczo
nych przodowników pracy. Wymie
nić tu należy ZMP-owców Jana 
Rykało i Jana Szeleźniaka oraz ko
biety, które zdobyły nowv zawód 
zbrojarski i w pracy swej nie ustę
pują wcale mężczyznom: Emilia 
Ładniak, Seweryna Wrona, Zofia 
Buczko i Katarzyna Król. Dzięki 
realizacji podjętych przez załogę 
zobowiązań zbrojarnia wykonuje 
swoje plany produkcyjne w 200" o. 
W ubiegłym miesiącu to co miało 
być wykonane do 31 maja zostało 
zrobione do 10 maja.

Osiągnięcia Centralnej Zbrojami 
dowodzą, że tworzenie scentralizo
wanych baz dla poszczególnych 
grup robót jest bardzo korzystne.

Korzystając z doświadczeń zdo
bytych na odcinku robót zbrojar- 
skićh ZB 4 organizuje obecire dru
gą z kolei bazę centralną. Będzie 
nią Centralna Ciesielnia, która nie
wątpliwie przyniesie zarządowi dal
szy sukces w dziedzinie obniżki ko
sztów' własnych..

Z cennych doświadczeń Zarządu 
Budowlanegd nr 4 LPZB powinny 
skorzystać i inne jednostki budow
lane na naszym terenie.

Marian Magier
1 korespondent zakładowy

Sergiusz Sokołowski — Obw. 
Poczt. Lublin 1. Z podobnych 

przyczyn nie opubli- 
także i Waszej kore- 
na temat uroczystej 

ku czci Święta Pracy 
przez pocztowców. Rów-

rozwój 
Lubel-

powi- 
zajęcia

tgw

Jak już podawaliśmy, załoga lubelskiej Technicznej Obsługi Samocho
dów zajęła we współzawodnictwie w l kwartale br. I miejsce w Polsct. 

Na zdjęciu: robotnicy oglądają zdobyty proporzec.

Wszyscy rolnicy muszą spetnić swój obowiązek obywatelski
Terminowa realizacja zobowiązań finansowych 

wobec państwa 
leży w interesie samych chłopów

ok. 50 proc, należności. W 12 pozo
stałych gminach powiatu chełmskie 
go sytuacja przedstawia się jeszcze 
gorzej. Rolników, którzy nie mają 
zaległości można w każdej groma
dzie policzyć dosłownie na palcach. 
Dla przykładu zanalizujmy jak 
przedstawia się sprawa płacenia po
datków w gminie Wiszniewice. Zaj
muje ona >dno z końcowych 
miejsc w powiecie: pierwszą i dru
gą ratę zaliczki uiszczono tam za
ledwie w 27 proc. Dlaczego tak się 
dzieje? Kiedy porównamy dochodo
wość gospodarstw chłopa z gminy 
Wiszniowice ze świadczeniami wo
bec Państwa, przekonamy się, że 
za same ziemiopłody dostarczone 
do magazynów GS otrzymali miesz
kańcy tei gminy kilkakrotnie wię
cej niż wpłacili tytułem podatków.

Większość dłużników to chłopi 
posiadający duże gospodarstwa,

■ - ...........—-----------------------------------

i czytelnikom
o braku opieki nad młodzieżą, 
która bezmyślnie niszczy drzewka, 
klomby i ściany budynków.

Zgadzamy 6ię z Wami, że jest to 
objaw braku kultury i że trzeba 
stanowczo zająć się tą sprawą.

Prosimy, żebyście dowiedzieli się 
choć kilka nazwisk sprawców tych 
chuligańskich wyczynów, wówczas 
będziemy mogli interweniować.

Ob. Bronisław G. — PGR Nist- 
ków. Prosimy pisać więcej o pra
cy w PGR i w’ cegielni. Pamiętaj
cie o podawaniu dokładnego adresu 
w każdym liście.

Kolo ZMP przy Dyrekcji Okrę
gowej Poczty i Telekom. 1 Lublin. 
Nadesłaliście nam numer „Błyska
wicy" odbitej na powielaczu. Bardzo 
się nam podobały Wasze krótkie i 
trafnie sformułowane meldunki o 
podjętych zobowiązaniach jak np. 
wykonać do dnia 31 lipca budowę 
połączenia telefonicznego do Spół
dzielni Produkcyjnej w Papkowi- 
cach, założyć Koło ZMP we wsi 
Wzgórze, gm. Bełżyce. Ponadto uwa
żamy, że słusznie popularyzujecie w 
tej formie osiągnięcia Waszego Za
kładu, pisząc np o wykonaniu w 
100,2’/» podjętego zobowiązania w 
zakresie prenumeraty zleconej na 
miesiąc maj br. Prosimy żebyście 
napisali do nas o swojej pracy w 
Ko’e i o pracy redakcyjnej Waszej 
„Błyskawicy". Chcielibyśmy wie
dzieć, czy współpracują z Wami 
także korespondenci ..Sztandaru Lu
du". Jeżeli nie, chcielibyśmy, żeby
ście wciągnęli ich do współpracy.

Ob. Tadeusz D. Księżpol, pow. 
Biłgoraj. Sądzimy, że po powrocie 
z brygad „SP“ nadal będziecie ak
tywnym naszym korespondentem. 
Z listu wynika, że dobrze spisywa
liście się w brygadzie, skoro otrzy
maliście nagrodę za wyniki w wy
chowaniu m'odzieży. Chcielibyśmy, 
żebyście wykorzystali zdobyte do
świadczeni w oracy społecznej w’ 
Waszej wsi. Moglibyście na przy
kład pomóc w..zorganizowaniu żyda 
świetlicowego. Prosimy o korespon
dencje.

Ob. Edward S. Wisznice, pow. 
Włodawa. O dokładne infnrmac;e 
w sprawie warurtków przyjęcia do 
szkoły muzycznej prosimy zwrócić 
hię do Dyrekcii Państwowej Sdęoły 
Muzycznej w Lublinie, Daszyńskie- 

I go 7.
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małorolni lepiej wypełniają swoje 
obowiązki.

Do wyjątkowo opornych należy 
m. in. Kazimierz Chryć, z gromady 
Ostrówek, który mimo że ma ponad 
14 ha ziemi to jednak zalega z po
ważną sumą. GRN kilkakrotnie u- 
pominala opornego płatnika, a o- 
statnio wezwano go do PRN, gdz e 
wyznaczono mu ostateczny termin 
wyrównania zaległości. Również 
Zdzisław Brzozowiec z tej samej 
gromady (11 ha) uchyla sie od pła
cenia podątków. Dodać należy, 
jego sytuacja materialna jest 
bra: gospodarstwo daje spory 
chód, a obok tego Brzozowiec 
pracownikiem GS w Cyoowie.

W gromadzie Ostrówek na 
płatników jest 38 gospodarzy, któ
rzy nie wpłacili jeszcze pierwszej 
raty podatku gruntowego a takich 
którzy w zupełności zapłacili dru
gą ratę jest zaledwie 12.

W Ostrówku są gospodarzę po- 
siadająęy obok własnej ziemi grun
ta przydzielone z Funduszu Ziemi. 
Niektórzy z nich płacą jeszcze po
datki od tych gruntów osobno co 
oczywiście zmniejsza stawkę. Alek
sander Sudowski był bardzo oburzo 
ny, gdy postępując w myśl przepi
sów scalono mu ziemię.

Duże zadłużenia ciążą na ziemi 
Stanisława Gajewskiego położonej 
w grom. Ludw.inów. Właściciel wy
prowadził się do Lublina, a GRN 
nie ustaliła kto jest użytkownikiem 
i powinien płacić podatki. Sprawa 
ta nie jest nowa, bo należności nie 
reguluje nikt już od pół roku.

W gromadzie Swierszczów sprawa 
‘płacenia podatków pozostawia też 
wiele do życzenia. Jest tam 94 rol
ników, którzy nie zapłacili jeszcze 
I raty. Np. Jan Witek nie uregulo
wał zaległości za ubiegły fok i wy
jechał na- Ziemie Odzyskane odda
jąc swoje pole w użytkowanie.

Są jednak w Swierszczowie i ta
cy chłopi, którzy zobowiązania fi
nansowe uregulowali przed termi
nem. Np. Stanisława Kuszpit ob:« 
raty zapłaciła już w marcu. Podob
nie Paweł Słoma uregulował należ
ność już w kwietniu.

Podobnie jak w Wiszniewicach 
dzieje się i w innych gminach pow. 
chełmskiego. Chłopi z gminy Rejo
wiec mają dodatkowe dochody z 
pracy na budowach a wpłacili po
datki za rak bieżący dopiero w 36 
proc.

Dobrą metodą ściągania zaległo
ść’ są masowe inkasa w dni potargo 
we i świąteczne. Metodę tę stosuje 
wiele gmin z niezłym skutkiem włą- 
czaiac do akc:i wszystkich pracow
ników prezydiów rad narodowych 
oraz mieiscbwy aktyw’. Ze sposobu 
tego nie korzysta jednak GRN w 
Turce a skutek jest taki, że podat
ki 73 rnk b:e-nov wpłacili tam rol
nicy tylko w 24 proc.

Cmir>r>' ndr nie śe>ąga’ą rów- • 
nłeż poda*ków zaległych z roku u- 
l’’esdego. Znamienny jest fakt, że 
rodna z gmin nie wpłaciła w maju 
nie na poczet tych zaległości.

Rady narodowe powinny wzrr^c 
s»vą aktywność, prowadzi iepi-j 
"race poetyczna, dokładnie analf- 
rować każda z gromad i stosować 
wzgle.l-m onornych ssnkcie karne 
a wtedy sytuacja radykaln’- zmie
ni się na lepsze, W. K.

✓



Z wycieczki po prawdę

W gościnie u szczecińskich spółdzielców
U większości chłopów decyzja wyjazdu na wycieczkę do spółdzielni produkcyjnych woj. szczecińskie- . . • -

go nie przyszła łatwo. Wiktor Sobota z Trzebieszowa l, Tadeusz Mazurek z Kłębów (pow. Łuków), Piotr Bo
ża* z gromady Majdan Stary gm. Sól (pow. Biłgoraj), Regina Cielniak z gromady Pasy (pow. Puławy) i inni 
długo się zastanawiali. Z jednej strony chcieli zobaczyć, jak żyją inni. Interesował ich polski Szczecin, z któ 
rym czuli się wszyscy związani. Perspektywa przejażdżki statkiem po Zalewie Szczecińskim też pociągała. 
Z drugiej strony wróg straszył i wszelkimi sposobami starał się odciągnąć chłopów od zamiaru wyjazdu, 
zdając sobie sprawę, że wycieczka — to wzrost świadomości chłopów — to jeszcze jeden krok w kierunku go.

i spodarki zespołowej.

OGODZ. 21.00 rozległ się do- I 
nośny gwizd lokomotywy, 

drgnęły wagony, Uciekły w tył świa
tła lubelskiej stacji.

Nie pomogły strachy i plotki ku- 
łartri*. Zdrowy, chłopski rozsądek 
zwyciężył — 500 chłopów i chłopek 
ziemi lubelskiej jechało na wyciecz
kę w Szczecińskie.

Jedni — jak Stefan Korzeń z gro
mady Łaszczówka (pow. Tomaszów), 
Władysław Skrobisz z gromady Wil
kołaz (pow. Kraśnik), Zofia Jedynak 
z Łuski 1 Józef Jezierski z gromady 
Paszki Małe (pow. Radzyń) jechali 
już po części przekonani o wyższości 
gospodarki zespołowej. Chcieli tylko 
na przykładnie utwierdzić się w 
awym przekonaniu.

Inni natomiast (a takich było wię
cej) jak Ignacy Konopka i Paweł 
Marchwiak z okolic Radzynia, Mi
chał Nogaj z kolonii Miętkie, Antoni 
Rubaj z gromady Starawieś, Józef 
Piluś z gromady Miętkie (pow. Hru
bieszów). Henryk Kurowski z gr5m. 
Ulan (pow. Łuków), Paweł Malinow
ski z gromady Kąty (pow. Zamość) 
I inni nasłuchali się tyle złego o 
spółdzielniach produkcyjnych, że byli 
przekonani, iż u spółdzielców szcze
cińskich, jak to się mówi zobaczą 
„głód i ubóstwo". Póstahowili nie 
wierzyć ani tym co chwalą, ani tym 
co ganią, a zobaczyć spółdzielnię na 
własne oczy.

W pociągu rozmyślali i radzili mię 
dzy sobą. — Grunt, chłopi, mieć o- 
czy otwarte 1 nie dać się otumanić 
— klarował w swoim przedziale 
Ignacy Konopka. — Trzeba obejrzeć 
nie tylko to, co będą pokazywać. Mu- 
simy aobaczyć i to, co będą starali 
się ukryć. Na pewno będą nam mó
wili, 'że członkowie zarabiają dobrze. 

radzili...W pociągu rozmyślali i 
między, tobą...

A my skontrolujemy książki buchal- 
teryjne i zobaczymy jak to tam fak
tycznie jest z tymi zarobkami. Oni 
zaprowadzą nas do jednych człon
ków, a my się odłączymy i pójdzie
my do innych, do tych, których so
bie upatrzymy. Musimy dokument
nie zobaczyć co i jak —Skończył 
przyciszonym głosem Konopka, a o- 
walna jego twarz z przeciętą wargą 
nabierała przy tym wyrazu jakiejś 
chytrej przebiegłości.

— Słusznie mówi Konopka — 
przytaknął Paweł Marchwiak (sąsiad 
Konopki z radzyńskiego) — nie da
my się wystrychnąć na dudków. Jak 
oni nam o dobrobycie członków spół 
dzielni, to my ich zapytamy, ile oni 
z hektara dają państwu, a ile my.

Ten argument przypadł wszystkim 
do gustu, bo chłopi z zadowoleniem 
zatarli ręce. Konopka roześmiał się 
szeroko na samą myśl, jak to się 
przewodniczący spółdzielni szczeciń
skiej będzie musiał gęsto tłumaczyć.

Innego rodzaju rozmowę wiedli 
Władysław Skrobisz wraz z resztą 
członków z młodej spółdzielni w 
Wilkołazie Dolnym (pow. Kraśnik). 
Zostanawiali się nad tym, na co na
leży zwrócić uwagę, o co się zapytać, 
czego się nauczyć od spółdzielców 
woj. szczecińskiego.

Chociaż światła w przedziałach 
pogasły i zainstalowany radiowęzeł 
zaprzestał transmisji wesołych melo
dii, w wagonach do późnej nocy nie 
ustawały szepty. Chłopi indywidual
ni. zwolennicy i przeciwnicy spół
dzielczości produkcyjnej, członkowie 
spółdzielni 1 komitetów założyciel
skich, każdy na swój sposób ukła
dał plan działania na dzień zwiedza
nia spółdzielni produkcyjnych.

• » *

Mimo, że szary zmrok ustąpił 
dawno miejsca słonecznemu 

porankowi, na korytarzach pociągu 
ni* było widać żywej duszy, Z wa
gonów dochodziło miarowe chrapa-

nie, znak, że strudzeni wycieczkowi
cze smacznie spali.

Dopiero rytmiczny marsz nadany 
przez megafony o godzinie 7.00 po
stawił wszystkich na nogi. Jedni my
li się, drudzy zaopatrywali się w bu
fecie (który całą drogę towarzyszył 
wycieczkowiczom) w wędlinę, bulki, 
piwo, konserwy itp. Robiło się co
raz gwarniej i weselej, tym bardziej, 
że z zainstalowanych w wagonach 
głośników płynęły coraz to nowe me
lodie.

Ciekawi przychodzili do wagonu 
służbowego oglądać radiowęzeł. Nie
bawem znaleźli się soliści i zespoły 
śpiewacze z różnych powiatów — 
popłynęły z głośników melodie ludo
we i pieśni rewolucyjne, już nie 
z płyt, a w własnym wykonaniu.

Mikrofon wykorzystali również 
członkowie spółdzielni produkcyj
nych, opowiadając wycieczkowiczom 
jak żyją 1 pracują. Członkowie ko. 
mitetów założycielskich opowiadali, 
jak zjednują członków do spółdziel
ni, jak izolują wrogów. Jak organi
zują gospodarkę zespołową.

Od czasu do czasu czytano przed 
mikrofonem reportaże 1 opowiada
nia o życiu kołchoźników i rozwoju 
kołchozów radzieckich. Chłopi słu
chali w skupieniu, ważyli każde sło
wo.

Czas mijał nadspodziewanie szyb
ko. Na głos speakera, oznajmiający 
wycieczkowiczom, że wjeżdżamy na 
stację szczecińską ze wszystkich 
piersi wyrwał się gromki okrzyk: 
„Witamy nasz prastary Szczecin".

Na dworcu, serdecznie z kwiatami 
i orkiestrą, witali chłopów lubel
skich gospodarze.

* * /•

PO SMACZNYM, obfitym obłę
dzie wycieczka udała się spa

cerkiem ponad Odrą, do szczeciń
skiego portu. Parostatek „Diana", 
oczekiwał w przystani. Chwila za
mieszania przy wsiadaniu, statek 
lekko się takołysał, syrena przecią
gle zawyła — znak, że odbiliśmy od 
brzegu.

Tuż obok osobowej przystani mi
jamy zakotwiczone olbrzymie rudo- 
węglowce, chlubę polskiego inżynie
ra 1 robotnika, całkowięie wyprodu
kowane w stoczni szczecińskiej 
oczekują na swój pierwszy rejs.

Jedziemy w górę Odry. Wszystko 
tu nowe, ciekawe, interesujące. Du
że statki zagraniczne wyładowują 
przywieziony dla nas towar. Inne 
znótić ładują polski węgiel. Olbrzy
mie portowe dźwigi stalowymi ra
mionami chwytają sprawnie wielo
tonowe ciężary i posłuszne woli 
człowieka, składają w oznaczonym 
miejscu. Co chwila mijają nas ho
lowniki, łodzie rybackie 1 sznury 
barek, pełne dolnośląskiego węgla.

Chłopi głośno wyrażają słowa po
dziwu i radości, że Szczecin wrócił 
do macierzy, że tętni życiem i pra
cą. Właśnie wyłoniły się przed na
mi olbrzymie dymiące kominy od
budowanej huty i fabryki nawozów 
fosforowych.

Po trzygodzinnej podróży po „za
lewie szczecińskim" wracamy z po
wrotem. Teraz rozpoczyna się zwie
dzanie statku. Jest tu co oglądać. 
Tyle sal — dziwią się chłopi. — Sa
la koncertowa, restauracja, bufet — 
jednym słowem, wszelkie wygody.

Skoczne melodie obertasów, polek 
płynące z głośników, porwały chło
pów, znajomość dawno zawarta, po
szło bractwo w tany.

* * •
30 maja wycieczkowicze podzielili 

się na 10 grup, które porozjeżdżały 
się w różnych kierunkach woje
wództwa. Nasz autokar wiózł 50 
chłopów z powiatu radzyńskiego i 
tomaszowskiego na południe. Już po 
upływie 30 minut zajechaliśmy na 
miejsce.

Gości powitał przewodniczący 
spółdzielni w Dołujach ob. Wiktor 
Macutkiewicz.

Cała grupa udała się do świetlicy. 
Tu przewodniczący opowiedział krót 
ką historię spółdzielni: — 18 najbar
dziej świadomych, wnoeeąc 78,5 ha 
ziemi ornej, 12 koni, 1 źrebaka oraz 
potrzebne nasiona, postanowiło w 

, 1951 r, założyć spółdzielnię. Trzeba

i

było początkowo pokonać wiele 
oporów i wahań! Było nawet tak, że 
ci co się zapisali, nie wierzyli w po
wodzenie gospodarki zespołowej, sąg 
dzili, że spółdzielnia upadnie...

Przysłuchująca się słowom prze
wodniczącego, wdowa, członkini 
spółdzielni w Dołujach, Weroftiła 
Pejko, nachyliła się w stronę Sku- 
pińskiej z Kąkolewnicy (pow. Ra
dzyń) i wyznała ze wstydem: „Ja 
sama kiedyś tak myślałam".

— A dzisiaj — mówił Macutkie- 
wicz — po niespełna 3 latach wspól
nej gospodarki, spółdzielnia nasza 
liczy 33 członków, posiada 313 ha 
ziemi, 22 krowy, 12 jałówek, 5 cie
ląt, 21 koni, 16 owiec, 2 buhaje, 72 
sztuki trzody chlewnej oraz 3 wła
sne traktory. Ponadto przeprowa
dziliśmy kapitalny remont 2 stodół 
i jednej obory, założyliśmy 5,5 ha 
sadu owocowego, Na rok bieżący 
zaplanowaliśmy wybudowanie 2 no
woczesnych cieplarń orazzałożenie 
dalszych 5,5 ha sadu owoWwego.

Jak widzicie więc gospodarstwo 
nasze przestawiamy na ogrodniczo- 
warzywnieże. Podniesie to znacz
nie jego dochodowość, a miastu 
zapewni potrzebne warzywa i owo
ce. Chcę zaznaczyć — kończył Ma- 
cutkiewicz — że mimo tych kosz
townych inwestycji, które pochła
niają dużą część dochodu spółdziel
czego, zarabiamy nieźle. Chociażby 
taki Swiderski z żoną wypracowąli 
816 dniówek za co otrzymali od 
spółdzielni 8.175 zł w gotówce, 15 q 
żyta, 13 q pszenicy, 2,5 q jęczmie
nia, około 9 q owsa, ponadto ziem
niaki, siano i słomę.

Gdy przewodniczący opowiadał, 
ile on i inni jeszcze członkowie za
robili, Konopka Wraz z innymi chło 
parni buszowali w aktach księgo
wego. Widocznie jednak nic kom
promitującego co do zarobków nie 
znaleźli, bo na słowa przewodniczą
cego potwierdzająco kiwali głowa
mi.

Gdy Macutkiewlcz skończył po
sypały się pytania. Wycieczkowi
czów interesowało wszystko: jak 
wydają zaliczki, jak obliczają dniów 
ki, esy brygadziści pracują, czy też 
za „gjpowe‘‘ idzie im dniówka itp. 
Konopka słuchał tych pytań i krę
cił się niespokojnie na ławie. Wresz 
cie wstał, chrząknął i donośnie za
czął mów’ć:

—Z tego, co mówiliście, prze
wodniczący, wynika, że w waszej 
spółdzielni jest dobrze. Ale po
wiedzcie nam, ile wasza spółdziel
nia daje państwu z hektara?

— To już powie wam księgowy
— zadecydował przewodniczący — 
bo ja funkcję przewodniczącego peł 
nlę dopiero od 6 miesięcy, wszyst
kiego dokumentnie nie pamiętam.

Buchalter wziął książki do ręki i 
zaczął czytać:

— Zboża mieliśmy odstawić 392 q
— odstawiliśmy 443 q, ziemniaków
— 490 q, oddaliśmy tylko w 109 
nroc., bo nie bardzo nam sie udały. 
Żywca wyznaczono nam 3208 kg 
odstawiliśmy 3921 kg. Mleka na 
17010 litrów, oddaliśmy 18052 litry. 
Kontraktowanych ziemniaków za
miast 150 q odstawiliśmy 182 q.

...Co chwila mijają nas holowniki, 
łodzie rybnckfe ł sznury barek, pełne 

dolnośląskiego węgla...

— To my, indywidualni chłopi 
dajemy więcej mleka z ha państwu, 
— głośno żauważył Konopka.

— A ileż wy dajecie — zapytał 
przewodniczący.

— Około 200 litrów od krowy 
rocznie — odpowiedział Konopka.

— To nie mało, ale tyle odda.ie 
każdy z naszych członków indywi
dualnie poza spółdzielnią — odpo
wiedział przewodniczący. — Bo 
trzeba wam wiedzieć, że spółdziel
cy mają swoje przyzagrodowe dział 
ki, na których trzymają najmniej po 

jednej krowie. U nas członkowie na 
działkach przyzagrodowych hodują 
31 krów, 58 sztuk trzody chlewnej, 
375 sztuk drobiu. Od swych krów 
spółdzielcy sprzedali państwu oko
ło 8000 litróy mleka.

Konopka w mig się zorientował, 
Że to pytanie zamiast skompromito
wać spółdzielnię, podniosło jej au
torytet. Dlatego po krótkiej nara
dzie z sąsiadami postanowił szukać 
innych, słabych jej stron.

Tymczasem wycieczkowicze 
szli oglądać spółdzielcze pola. Jak 
okiem sięgnąć rozpościerały się pięk 
ne łany 2bóż.
kolor i 

wy

1'. Ciemnozielony ich 
mówił o właściwej uprawie i

je pastwiska i leniwienizinnej...Piękne krowy rasy
paszę...

wróci’y właśnie 
przeżuwały

oP°-

zapowiadał dobry urodzaj. Chłopi 
na wszystko patrzyli krytycznym 
okiem, badali drobiazgowo, krytyko
wali, że buraki jeszcze nie 
dziabane", że kawałek pola przy 
drodze jest nie uprawiony itp. Więk 
szych jednak uchybień nie znajdo
wali.

Największe wrażenie ztbbiła na 
wszystkich spółdzielcza hodowla. 
Piękne krowy rasy nBinnej wróci
ły właśnie z pastwiska i leniwie 
przeżuwały paszę. Chłopi klepali je 
po bokach i oceniali na oko war
tość i mleczność. A ta nie była nis
ka. Sięgała 30 litrów mleka dzien
nie. Nie gorsza od obory okazała 
się stajnia. Takich koni życzyłby 
sobie każdy chłop. A i chlewni nie 
było też co zarzucić. Chłopi rozma
wiali na osobności z członkami spół 
dzielni, odwiedzali ich w domach, 
patrzyli jak mieszkają i żyją. Wszę
dzie widzieli ład, dostatek i porzą
dek.

Czas naglił; w planie mieliśmy 
jeszcze zwiedzenie jedAej spółdziel
ni w sąsiedniei gromadzie — Wą
wolnicy. Dlatego też podziękowaw
szy gospodarzom za gaścinne przy
jęcie, odjechaliśmy serdecznie żeg
nani.

i

• * *

Wąwolnica, to malowniczo 
położona gromada po oby

dwu stronach szerokiej szosy z ol
brzymim placem w środku wioski. 
Spółdzielnia powstała tutaj o rok 
wcześniej niż w Dołujach. Dzisiaj 
szlachetnie rywalizują między sobą 
walcząc o lepsze osiągnięcia gospo
darcze.

Gdy wysiadaliśmy z wozu celem 
udania się do gmachu administra
cyjnego, od wycieczki odłączyła się 
grupa — 3 ludzi. Byli to nasi sta
rzy znajomi: Ignacy Konopka, Kon
stanty Tryczyński i Paweł March- 
wiak — wszyscy z Radzynia. Kiedy 
uczestnicy wycieczki po zwiedzeniu 
budynku administracyjnego rozło
żyli się wygodnie na murawie i 
słuchali historii drugiej z kolei 
spółdzielni, oni na własną rękę cho
dzili po domach członków. Postąpili 
jak zapowiedzieli — chodzili od 
jednej chałupy do drugiej, zaglą
dali na strych, do spiżarni, do obo
ry, do stodoły, a nawet i do kre
densów i szaf.

Konopka ze swoją „kompanią" 
wrócił dopiero wówczas, kiedy ca
ła grupa zabierała się od ogląda
nia spółdzielni. Widać było p0 jego 
twarzy, że coś mocno przeżywa. W 
końcu odezwał się. Z razu cicho jak 
gdyby było mu wstyd.

— Wiecie chłopcy, poszedłem z 
sąsiadami z mojej gromady szukać 
biedy u spółdzielców, ale żeśmy jej 
nie znaleźli. Żyją dobrze, nie ma co 

gadać! Zboża pełno, kartofli starczy 
do nowych, a i mięsa, cukru, ka
szy, znajdziesz pod dostatkiem u 
każdego.

Gdy Konopka kończył te słowa 
wycieczkowicze natknęli się właś
nie na chlewmistrzynię Halinę Wy
socką, która przyrządzała karmę 
dla świń.

Nawiązali z nią rozmowę. Wy
socka przyjechała na ziemie od
zyskane z gromady Modligobowice 
(woj. poznańskie) w 1948 roku. Dwa 
lata gospodarowała indywidualnie, 
a w 1950 r. wstąpiła do spółdzielni. 
W 50 roku życia po raz pierwszy 
była na dwutygodniowym kursie 

z żoną, zdecydo-

niedługo powsta. 
albo przyjeżdża-

dla chlewmlstrzów w Stargardzie, 
który ukończyła z bardzo dobrym 
wynikiem. Jej 19-letnia córka pra
cuje również w spółdzielni, a syn 
kształci się w szkole oficerskiej.. 
Dzisiaj po 2 latach pracy w spół. 
dzielni oświadczyła: jak chcecie żyć 
tak jak ja, organizujcie spółdziel
nię.

— A wam tak dobrze? — spytał 
podstępnie Konopka.

— A no, przecież, że dobrze! — 
odpowiedziała.

Konopka postanowił coś nagle:
Ażeby człowiek był już pewny 

na sto dwa, chodźcie, zobaczymy 
jak żyje świniarka — zapropono
wał.

Wysocka zaprowadziła chłopów 
na Skraj wsi do swego domu. Tu 
Konopka 1 wszyscy chłopi zobaczy
li, że wdowa „świniarka" w spół
dzielni żyje lepiej niż indywidual
ny, średniorolny chłop, nawet na 
dobrze zagospodarowanej gospo
darce.

Zrozumiał to Konopka 1 dziesiąt
ki jemu podobnych. Edward Sku- 
piński, małorolny chłop z gromady 
Kąkolewnica (pow. Radzyń), który 
był na wycieczce 
wal:

— Albo u nas 
nie spółdzielnia, 
my do was.

— Przyjeżdżajcie — 
dzielcy. — Ludzi nam 
mieszkań nie brakuje.

• * •

NA pożegnanie przemówił do 
spółdzielców W Wąwolnicy 
właśnie Konopka. Dziękował ser

decznie za gościnę, a' na zakończę, 
nie powiedział krótko: ‘

— Ta wycieczka i pobyt u was 
otworzyły mi oczy, ^poznałem praw
dę o spółdzielni i o* życiu jej człon
ków.

Takich jak Konopka, którym wy
cieczka otworzyła oczy było o wie

cie więcej. Mówili o tym w drodze 
powrotnej Jan Marczuk z grom. 
Studzianka gm. Łomazy (pow. Bia
ła Podlaska), Wacław Chaber z 
grom. Sęki gm. Ulan (pow. Łuków), 
Zbigniew Budzyński, członek ZMP 
z grom. Udrycze (pow. Zamość) i 
wielu innych.

Dziś można śmiało powiedzieć, że 
wielu wczorajszych indywidualnych 
chłopów wyrobiło sobie na wyciecz
ce właściwy sąd o gospodarce ze
społowej. U większości wycieczko
wiczów decyzja wstąpienia do spół
dzielni fostała przyśpieszona, a 
wielu z nich stanie się niewątoliwie 
gorącymi propagatorami spółdziel
czej wsi.

prosili spół- 
potrzeba, a

Mieczysław Cap
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Wszyscy na siari współzawodnictwa festiwalowego
♦ SCenne zwycięstwo koszykarek

i koszykarzy OWKS
Na boisku obok 

„Domu Oficera" 
odbyły się dwa 
spotkania koszy
kówki o „Puchar 
Polski" na szcze
blu centralnym, 
w których druży
ny lubelskiego 
OWKS odniosły 
dwa cenne zwy
cięstwa, kwalifi

kując się tym samym do dalszych 
rozgrywek.

W meczu drużyn kobiecych ko- 
szykarki OWKS miały za przeciw
nika zespół kieleckiej „Spójni", któ
ry pokonały w stosunku 50:31, do 
przerwy 24:20.

Pierwsza część spotkania mija 
pod znakiem obustronnych ataków, 
przy czym zespół kielecki jest rów
norzędnym przeciwnikiem i nic nie 
zwiastuje jego porażki. Jednakże 
druga połowa rozpoczyna się od ży
wiołowych ataków drużyny OWKS, 
które przynoszą jej cenne punkty i 
przekonywające zwycięstwo.

Punkty zdobyły — dla OWKS: 
Pluta 18, Chylińska i Galewska po 
11, Czarnecka — 4, Ritter — 3, Wa
rowna — 2 i Krakiewicz — 1: dla 
„Spójni": Grabowska — 7 oraz Szy
dłowska, Doneter, Gawrońska i Li
sowska po 6.

Mecz drużyn męskich, w którym 
OWKS spotkał się ze Stalą Zielona 
Góra . dostarczył niemało emocji. 
Pierwsze minuty w niczym nie zapo
wiadały wysokiego zwycięstwa go
spodarzy, którzy dopiero w ostat
nie fazie pierwszej połowy uzyskują 
znaczniejszą przewagę punktową, a 
po przerwie niepodzielnie panują 
już na boisku. Wynik spotkania 

• 99;49, do przerwy 43:24.

Mimo deszczu i zimna walczyła młodzież
o mistrzostwo spartakiady szkól ogólnokształcących

W dniach 6 
i 7 bm. odbyła 
Się w Lublinie 

wojewódzka 
spartakiada 

szkół ogólno- 
kształcąeych, w 
której repre
zentacje sied
miu podokrę- 
gów szkolnych 
walczyły o pra 

Lubelszczyznywo reprezentowania Lubelszczyzny 
na Centralnej Spartakiadzie we 
Wrocławiu!

Organizatorzy — Wydział Oświaty 
WRN — którzy w przygotowanie 
tej poważnej imprezy włożyli wiele 
pracy i ofiarności — natrafili na 
poważną przeszkodę w postaci 
trwającego od kilku dni ochłodzenia 
i bezustannych deszczów. Dlatego 
też, mimo, że organizatorzy uczy

Ostatnie wiadomości s ortowe
W niedzielę została zakbńczona 

Centralna Spartakiada ZS Gwardia. 
W punktacji zespołowej zwyciężyła 
reprezentacja Krakowa 142,5 pkt. 
przed Łodzią 138 pkt.

« * *
Wyniki tenisa ziemnego o mi

strzostwa ligi międzywojewódzkiej:
Ogniwo Lublin — Włókniarz 

Krosno 4:7.
Ogniwo Lublin zdobyło punkty 

v. o. z powodu niezgłoszenia się ze
społu Spójni Rzeszów.

Ogniwo Lublin — Gwardia Lu
blin 7:4.

S/wendrowski nnjIensz▼

CWKS - Ogniwo 29:24 na żużlu
Wczoraj na torze żużlowym w 

Lublinie odbyło się towarzyskie 
spotkanie żużlowe pomiędzy cen
tralnymi sekcjami CWKS i Ogniwa. 
Należy nadmienić, że z powodu ciąg 
łych deszczów spotkanie to było 
już. dwukrotnie odkładane, a wczo
raj odbyło się na rozmokłym to
rze. Mimo to, spotkanie było nie
zwykle emocjonujące i stało na do
brym poziomie. Na wyróżnienie 
zasługuje doskonała postawa Szwen 
drawskiego, który wygrał wszyst
kie biegi, uzyskując w szóstym bie
gu doskonały czas 1,22 min.

Wiele roboty podczas wczoraj
szego spotkania mieli mechanicy 
obydwu drużyn. Z powodu rozmok-

lego toru co chwilę oglądaliśmy 
nieprzyjemne wypadki. Np.
czas startu do szóstego biegu 
Szwendrowski przewrócił się, przy 
czym maszyna miała skrzywioną 
kierownicę. Bieg ten został jednak 
unieważniony, gdyż zawodnicy za
pomnieli w zapale walki o regula
minie i zaczęli wymijać się w od
ległości 30 metrów od linii starto
wej. Tym właśnie spowodowany 
został upadek Szwendrowskiego, na 
szczęście niegroźny. Dzięki spraw
nej pracy mechaników w pow
tórzeniu tcfjo biegu Szwendrowski 
uzyskał jak 
najlepszy czas 
chowcem" był 
Dwa razy nie
Pierwszy raz woda zalała 
motorze świecę, 
strumień^? bło‘a spowodowały sD:ę- 
cie izolacii. Niewątpliwie, gdvby 
nie złe warunki toru czasv uzyska
ne przez zawodników w tym spot
kaniu bvłvby o wiele lepsze.

Wszystkie walk; były naprawdę 
niezwykle emocjonujące. Doskona
łą walkę zespołową pokazali znani 
iiiż lubelskiej publicmoM bracia 
Norbert 1 Rajmund Switałowie. 
Niemniej ładnie jeździli zawodnicy: 
Krakowiak, Mai i pozostali. Spot
kanie zakończyło się zwycięstwem 
CWKS-u 29:24. Widzów ponad 15 
tysięcy. Organizacja zawodów 
sprawna.

pod-

Budowlanl
Kraków

Budowlani
szawa 3:2

Gwardia
nań 3:1

Ogniwo
Gdańsk

Ogniwo Kraków —- Unia Chorzów 
1:2

OWKS
4:1

I Liga
Chorzów

0:3
Opole — CWKS War-

/
Gwardia

W-wa — Kolejarz Poz-

Bytom
1:1 f

Budowlani

Kraków — Górnik Radlin

li Ligo
Wałbrzych — Gwardia Lu-Górnik

blin 3:1
Gwardia Kielce Ogniwo Tar

nów 0:0
Kolejarz Leszno — Stal Sosnowiec 

1:0
Kolejarz W-wa
OWKS Bydgoszcz — Spójnia W-wa 

5:1
Włókniarz Kraków — Gwardia Byd 

goszcz 1:1

Liga międiywoiewódtka
Ogniwo Lublin — KS Zamość 5:2 
GWKS Rzeszów — Kolejarz Prze

myśl 4'0
Stal Rzeszów — Stal Lublin 7:0
Włókniarz Krosno — OWKS Lu

blin 2:1
Spójnia Jarosław — Budowlani Lu

blin 2:1
Budowlani Przemyśl

Rzeszów 7:2

— Lotnik W-wa 0:1

Ogniwo

już wspomnieliśmy 
dnia — 1.22. „Pę- 
również Próchniak. 

ukończył on bifegu. 
mu w 

a w następnym

nili wszystko, by stworzyć jak naj
bardziej dogodne warunki dla uzy
skania dobrych wyników, mimo, że 
młodzież dała dowody poświęcenia 
i dużej odporności fizycznej, osiąg
nięte wyniki nie są pełnym spraw
dzianem umiejętności i możliwości 
sportowców szkolnych.

O porażce decydowało często 
poślizgnięcie na rozmokłym i grzą
skim rozbiegu, nadwerężenie zzięb
niętych mięśni w czasie biegu, lub 
upadek na pokrytym kałużami boi
sku.

Wprawdzie koszykarze, siatkarze i 
siatkarki oraz gimnastycy znaleźli 
schronienie w ciepłych i jasnych 
salach, ale lekkoatleci i szczypior- 
niści, zarówno chłopcy, jak i dziew
częta, walczyć musieli w strugach 
deszczu, często po kostki w wodzie. 
Dlatego też im przede wszystkim 
należą się słowa uznania za wielki 
hart i ambicję, jaką wykazali w 
trudnycjj^dwudniowych bojach.

Obserwując szlachetną walkę naj
lepszych zawodników lubelskich 
szkół z radością stwierdziliśmy nie
mal wszędzie dobre i bardzo sta
ranne przygotowanie uczestników, 
ich skromność, zdyscyplinowanie i 
koleżeństwo.

Niezwykle radosnym objawem 
jest fakt, że w przeciwieństwie do 
lat ubiegłych, kiedy to w sporcie 
szkolnym prym wiodły Lubłin, Za
mość i Puławy, dziś do czołówki do
łączyły i słabsze niegdyś ośrodki, 
które poważnie zagroziły pozycjom 
dotychczasowych mistrzów, a nieraz 
nawet ich pokonały.

WYNIKI TECHNICZNE 
Lekkoatletyka

Chłopcy:
Bieg 100 m — Kuszyk (Parczew) 

i Łapiński (Leśna Pódl.) w jedna
kowym czasie 12.1 sek.

Bieg 300 m — Mądrakiewicz (Za
mość) — 40.5 sek. przed Matysia
kiem (Radzyń) — 40,9 sek.

Bieg 1000 m — Stefaniak (Puła
wy) — 2:53,8 min. przed 
(Lublin) — 2:53,9 min.

Sztafeta 4 x 100 m — 
„Staszic" (Lublin) — 48,8 
SKS Hrubieszów’ — 49.6 sek.

Sztafeta olimpijska — 1) ^Zamość
— 3:52,7 min., 2) Łuków — 3:56,2 
min.

Skok w dal — Zięcina (Puławy)
— 6,16 m przed Kiełczewskim (Lu
blin) — 5,88 m.

Skok wzwyż — Mitura (Lublin)
— 1,68 m przed Kaczyńskim (Chełm)
— 1,63 m.

Pchnięcie kulą — Misiejuk (Teres
pol) — 13,07 m.

Rzut dyskiem — Kostkowski (Lu
blin) — 42,91 m przed Dzikiem — 
41,25 m.

Rzut oszczepem — Prajslech (Par
czew) — 48,0 m.
Dziewczęta: /

Bieg 60 m. 1) Mantelarz (Puławy)
— 8,4 sek., 2) Zienkiewicz (Leśna 
Pódl.) — 8,5 sek.

Bieg 100 m. 1) Klin (Lublin) —
13.8 sek., 2) Rewczuk (Terespol) —
13.9 sek.

Bieg 500 m 1) Raduj (Szczebrze
szyn) — 1.27,8 min., 2) Sokołowska 
(Chełm) — 1.28,0 min.

Sztafeta 4 x 100 m 1) Radzyń — 
59,0 sek., 2) Chełm — 62,0 sek.

Skok w dal 1) Mastelarz (Puławy)
— 4.59 m, 2) Klin (Lublin) — 4.52 m.

Skok wzwyż — Kamińska (Lub
lin) i Mastelarz (Puławy) z jedna
kowym wynikiem 123 cm.

Pchnięcie kulą — 1) Chromieć
(Leśna Pódl.) — 10,69 m, 2) Kaczka 
(Radzyń) — 8,65 m.

Rzut dyskiem 1) Kaczka (Radzyń)
— 23,95 m, 2) Lisek (Lublin) — 
21.00 m. Ż

Rzut oszczepem 1) Leleut (Chełm)
— 18,45 m, 2) Kochnic (Radzyń) — 
17.64 m.

W piłce ręcznej bezapelacyjny 
sukces odniosły drużyny lubelskie 
zwyciężając w siatkówce, koszv- 
kówce i szczypiorniaku. Wyniki 
spotkań finałowych: siatkówka — 
Lublin — Leśna Podlaska 2:1 (15:9. 
12:15 15:5); koszykówka — Lublin
— Międzyrzec — 75:7 (36’6): szczy- 
piorniak Lublin — Chełm 6:3.

Trójbój gimnastyczny chłopców 
zakończył się pełnym sukcesem ucz
niów Zamościa, którzy wygrali tę 
dyscyplinę drużynowo i indvwidu- 
alnie. Pierwszy bvł Zenon Złotnik. 
Drużynowym mistrzem wśród 
dziewcząt zostały uczennice Lic. 
Pedagog, z Chełmą.

W chwili, gdy oddajemy numer 
do drhku komisja zawodów ustala 
wyniki niektórych 
punktację zespołową, 
ograniczam^ się do 
kompletnych jeszcze 
stałe wyn'ki zamieścimy w najbliż
szych numerach naszego pisma.

(Vit.)

spartakiadach rad okrę- 
Na spartakiadach tych 

się pobić rekordy kół, 
itp.

bę- 
sportowego

opracował 
wyłącznie 

która obo-

Zielonką

1) SKS 
sek., 2)

dyscyplin i
Dlatego też 

podania nie- 
danych. Pozn-

Ciachówna bije rekord Polski
w oszczepie

W drugim dniu lekkoatletycznych 
mistrzostw juniorów Warszawy, star 
towali poza konkursem seniorzy, u- 
czestnicy ośrodka specjalistycznego 
1. a.

W rzucie oszczepem kobiet Cia- 
chówna pobiła rekord Polski, uzy
skując wynik 45,06 m. W konku
rencji mężczyzn Radziwonowicz u- 
zyskał odległość 61,57 m. Bieg na 
400 m wygrał Makomaski — 50,6 
przed Werblińskim — 50,8.

Sportowcy z huty „Baildon" 1 
kopalni „Stalinogród" wezwali 
wszystkich sportowców w Polsce 
do czynu festiwalowego. Apel 
młodych górników i hutników 
dotarł do wszystkich zakątków 
kraju. Wiele kół podjęło zobo
wiązania dla uczczenia IV Świa
towego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w Bukareszcie.

Na Lubelszczyźnie prawie 
wszystkie koła zrzeszeń związko
wych zobowiązały się wziąć u- 
dział w 
gowych. 
podjęto 
zrzeszeń

Pragnąc wykorzystać entuz
jazm młodzieży do czynu festi
walowego Wydział KF CRZZ 
wprowadził współzawodnictwo 
między poszczególnymi kolami 
do końca br.

Współzawodnictwo więc 
dzie przedłużeniem
czynu festiwalowego. Rozpocznie 
się ono z chwilą podpisania umo
wy o współzawodnictwie pomię
dzy dwoma kołami.

Wydział KF CRZZ 
specjalną punktację 
dla kół związkowych,
wiązywać będzie od chwili pod
pisania umowy.

Współzawodnictwo obejmuje: 
wzrost ilości członków koła, ilo
ści zdobywanych norm i odznak 
SPO, klasyfikację sportową, im
prezy sportowe, organizację spar 
takiad w zakładach pracy oraz 
społeczne budownictwo sportowe.

Dla każdej z tych dziedzin 
pracy koła sportowego, opraco
wano specjalną punktację, którą 
zrzeszenia przesiały już do swych 
kół sportowych.

Dla przykładu podamy tylko, 
że za każdą nową odznakę SPO 
koło otrzymuje 1 pkt, za BSPO 
z wyróżnieniem — 2 pkt., za
SPO II stopnia — 3 pkt., za SPO 
II stopnia z wyróżnieniem — 5 
pkt. Za klasyfikację w kolejno
ści od klasy młodzieżowej do mi
strzowskiej od 1 do 7 pkt.

Za organizację imprezy spor
towej z LZS-em na wsi — 30 
pkt., za imprezę sportową w 
mieście — 20 pkt.

Regulamin szczegółowo punk
tuje wszystkie prace społeczne 
przy budowie urządzeń sporto
wych itp.

Mamy nadzieję, że współza
wodnictwo między kołami wzbu
dzi tak, jak czyn festiwalowy 
ogromne zainteresowanie i przy
czyni się do ożywienia pracy w 
podstawowych ogniwach nasze
go sportu.

Ambicją każdego koła winien 
być udział w związkowym współ
zawodnictwie festiwalowym, (es)

Około 200 kobiet na spartakiadzie
ZS Ogniwa

Dla uczczenia Festiwalu w Buda
peszcie odbyły się na terenie woje
wództwa spartakiady Związkowych 
Zrzeszeń Sportowych.

W Lublinie na stadionie Ogniwa 
Spartakiadę zorganizowało ZS Ogni
wo. W imprezie tej wzięło udział 260 
zawodników, w tym 68 mężczyzn. Na 
podkreślenie zasługuje wysoka licz
ba kobiet startujących w Spartakia
dzie: przyczyniła się do tego ofiarna 
praca trenerów Kiinera i Fariaszew- 
skiego.

Z powodu rozmokłej bieżni nie uzy 
skano lepszych wyników. Na uwagę 
zasługują: ♦

Ze wzglądów technicznych' wyniki 
spartakiad z terenu województwa po
datny w numerze jutrzejszym. («s)

i SPEAKER I ZAWODY

W czasie swego pobytu w Paryżu, 
ekipa sportowców polskich, która 
reprezentowała CRZZ na Międzyna- 
rodoioym Zlocie Sportu Robotnicze
go, zorganizowanym z okazji 45-le- 
cia FSGT, odniosła szereg sukcesów. 
Na zdjęciu: Helena Rakoczy, która 
zajęta pierwsze miejsce w konkuren
cji indywidualnej w gimnastyce ko
biet wręcza kwiaty małżonkom Ire
nie i Fryderykowi Joliot-Curie.

KOBIETY:
Sztafeta 4*100 (reprezentacja koła 

MPK) — 61,3 sek.
granat — Cygan (MPK) 30 mil cm 
skok w dal — Wiedro (MPK) 3.90 m 
100 m — Wożnicka (MPK) 14,4 sek.
60 m — Wożnicka — 8,8 sek.

MĘŻCZYŹNI:
Sztafeta 4*100 (reprezentacja koła 

MPK) — 49,7 sek.
skok wzwyż — Kiełczewski — 1,50 m, 
trójskok — Kiełczewski — 11,65 m, 
skok w dal — Kuśpit — 5,80 m, 
800 m Kierych (Radzyń) 2:13,9 min.

Wczoraj w Lublinie z okazji Ty
godnia Straży Pożarnej odbyty się 
uliczne wyścigi kolarskie. Wyniki 
znajdą Czytelnicy w innym miejscu. 
Natomiast chcemy parę słów poświę 
cić ... speakerowi, który informował 
zebraną licznie publiczność w ten 
mniej więcej sposób:

„...Trzeba zgasić lampę naftową, 
bo w tej chwili zawodnicy przeje
chali ósme okrążenie, a pozostało je
szcze 12... a dalej.... zabawa zapał
kami grozi pożarem zawodnicy prze, 
jechali jedenaście okrążeń".

Poza tym speaker poświęcił pół go
dziny czasu zagadnieniu jak mary
narze powinni gasić pożar na stat
kach i chłopi w stodołach. Mimo 
szczegółowych poszukiwań nie zna
leźliśmy ani jednego marynarza, 
chłopów również nie było.

(rn).

Uliczne wyścigi 
kolarskie w Lublinie

Z okazji Tygodnia Straży Pożar
nej odbyły sie w Lublinie uliczne 
zawody kolarskie w obwodzie zam
kniętym z udziałem zawodników 
lubelskich zrzeszeń.

Na rowerach turystycznych (5
okrążeń) pierwsze miejsce zdobrł 
Wnroszyński (Ogniwo) 9 min. 30 
sek. przed Błędowskim (Ogniwo) 9 
min. 45 sek. i Franczakiem (Start) 
10 min. 15 sek.

Na rowerach wyczynowych (20 
okrążeń) zwyciężył Melon (OWKS) 
47 min. 20 sek , na drugim miejscu 
unlasował się Ósiak (Start) 47 mm. 
20,1 sek przed Mazurkiem (OWKS) 
47 min. 20,2 sek.
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